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Tarnów, 9 patdziernłk:a· 
Wczoraj rozpoczęły się w Tarnowie 

przed trybunałem karnym dwa proce­
sy. które są epilogiem zajść w powiecie 
ropczyńskim pod Tarnowem, 

Pierwsze zajścia rozopczęły się w 
dniu 20 czerwca r. b, Tego ania do gmi­
ny Nockowej przybył specjalny oddział 
policji państwowej celem przeprowa­
dzenia aresztowań kilkunastu ludzi. po­
dejrzanych o nawoływanle do niepla­
ceni a podatków państwowych I stawie­
nia ~poru władzOm państwowym. 

Wieść o przybyciu policji lotem bły­
ska wicy rozeszła się po okolicznych 
wioskach, W ciągu kilkunastu minut 
zg-romadzitv się tłumy, składające się z 
przeszło 2000 ch10pów. Tlum rozagito­
wany i podburzany. napadł na pollcję, 
usilując odbić aresztowanych. Wśród 
rOznamlętnlonellO cbłopstwa kręcłU się 
allitatorzy. którzy zbierali z okolicznych 
wsi coraz \viększe !i;Tomadv chłopstwa. 

Gromady lubroionych chłopów nad­
ciągały do Noo'kowei ze wszystkich 
stron. przybyły ledńak za późno, ponie­
waż policja zdołała wcześniej uniesz­
kodliwić Hum, przyczem zmuszona by­
la oddać salwę. raniąc kilkunastu chło­
pów. PO'lostalych rozproszono, Areszto­
wano wówczas 46 31lltatorów. którzy 
stanęli wczoraj przed sądem. Jest rze­
czą charakterystyczną, że wszyscy o­
skarżeni są członkami Stronnictwa Lu­
dowegO. 

Równocześnie, na drugiej sali rozpo­
czął się drugi taki sam proces o krwawe 
zajścia chłopskie w powiecie ,ropczyc­
kim. Wynikły one na tle egzekwowania 
podatków skarbowych, Mianowicie, chla 
pi zmusili egzekutora skarbowego, Pio­
tra Rachwala do zwrotu wyegzekwowa 
nej kwoty od rolnika, Michała Bernacha 
grożąc mu samosądem. 

:Przeszło 324 miljony 
złotych 

wynoszą już wpływy na Po­
życzkę Narodową 

Warszawa, 9 pddziernika. 
(B) Wedle prowizorycznych obIlczeń 

lokonanych dzisiaj w poluqnie, wpły­
wy na Pożyczkę Narodową wynoszą, 
zgodnie z ostatniemi meldunkami, zło­
tych 324.456.300. Nie jest to jeszcze li­
czba ostateczna, albowiem z poszcze­
gólnych urzędów i izb skarbowych na-I 
pływają dalsze meldunki o subskryp­
cjach i trwają obliczenia. zmierzające 
do llstalenia dokladnei i ścislej sumy 
511 bskrypcyjnej. 

DoUfuss przemawia 
w rodzinnej gminie 

Wiedeń, 9 października. 
(Pat) - Kanclerz Rzeszy Dollfuss po 

raz pierwszy po zamachu, wygłosił prze 
mówienie w swej rodzinnej gminie Kirn­
ben; w Dolnej Austrii. 

Kanclerz zapowiedziar, iż z carą bez­
względnością wystąpi przeciwko czyn­
nikom zakłócającym spokój w państwie, 
',':e będzie się jednakże w swem postę­
'\)waniu nigdy kierował uczuciem 
"~lsty 

Na wieść o tern, władze bezpieczeń- zrobienia użytku z broni palnej. W rezul 
stwa natychmiast posłały oddział policji tacie zajść 18 policjantów zostało ran­
celem aresztowania prowodyrów zaj- nych, a z trumu 6 osób zabitych i 12 ran 
ścia. 60 posterunkowych pod komendą nych. Później jeszcze 3 rannych zmarło 
asp. Bargleta, wkroczyło do wsi i doko- w szpitalu. Dochodzenie ustaliło, że ca­
nalo aresztowań, a gdy nad ranem za- l,' la akcja została planowo zorganizowana 
mierzala policja opuścić wieś, okazało W wyniku śledztwa, 44 osoby zosta-
się, że ma drogę ,odciętą. ły aresztowane i wczoraj zasiadły na 

Policia zmuszona została również do I ławie oskarżonych. Ogółem więc przed 

sądem stanęło 90 osób· Rozprawy rozpo 
częly się w atmosferze wielkiego zain­
teresowania, pierwsza o godz. lO-ej, dru 
ga o godz. 11 przedpoł. Od wczesnego 
ranka tłumy gromadziły się na sali sądo 
wej. Przed gmachem sądowym ustawio 
no wzmocnione posterunki policyjne. 

Po sprawdzeniu personalji. odczyta­
no akt oskarżenia. 
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za zowie r z oczął ~i~ prOCBS 105 chłOpów 
którzy brali udz~ał w ekscesach w powiecie ląńcuckim 

Przed trybunałem karnym w Rzeszo- ordynacji zwrócił się do policji. 
RZeszów, 9 października. IWO. Ody kradzieże nie ustawały. zarząd 

wie rozpocząl się sensacyjny proces o Na miejsce przybył odcłzial skladają­
krwawe zajścia, jakie miały miejsce w cy się Z 17tu posterunkOwYch z. kornen­
p.owiecie rzeszQwskim 'czerwcu r. b. dantem postertl'lloku w Jasionce, sto post. 
Zajścia wywołane były przez chłopów, \ Reimanem na czele. Na widok policii 
którzy 1{rasOwali w lasach ordynacji chłopi w liczbie okolo 5rrciu. zaieci wla­
łańcuckiej, wyrębuia.c nielegalnie drze- ~nie wyrębywaniem lasu, przybrali groź-

Fe fi 

ną postaw~ i wezwali natychmiast p~ 
siłki. W ciągu pól godziny kilka tYSięcy 
llzbrojonych chłopów nadbiegło ze WSZy­
stkic/~ stron i rzuciło sie na policj~. 

PoHcjanci próbowali rozproszyć tłum. 
gdy nagle padł strzaf, który ugOdził kO· 
mendanta Rejmana' zabijając go na 
miejscu. 

Walka z chlopami trwala przeszło go­
dzinę. Dopiero, ' g,dy policja dała kro'ka 
salw do tłumu. chłopi rozbiegl,v si-ę. 

W śród chłopów padło 5 zabitych i 
kilkunastu rannych. W wyniku zajść 

Audjencja u P. Prezydenta Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego aresztowano 105 osób, które staneły 

Minister Titulescu w WarszilwIe 
Warszawa, 9 października. odbywszy z nim dłuższą konferencię, wczoraj przed trybunałem karnym. 

(B) Wczoraj przybył do Warszawy udal się na Zamek, gdZie na specjalnej Proces rozpoczął się na dwuch sa-
minister spraw zagranicznych Rumu- audjencji przyjęty był przez Prezyden- lach, ponieważ wielka ilość oskrurżonych 

nH, dr. Titulescu, wraz z trzema towa- ta Rzeczypospolitej. r.lie mogla pomieścić się na jednej sali 
rzyszącymi mu wyższymi urzędnikami W toku audiencji Prezydent Rzplitej i wobec tego rozprawę prowadzą dwa 
rumuńskiego ministerstwa spraw za- udekorwał ministra rumuńskiego wielką try'bUJnaly. 
granicznych. wstęgą orderu Orla Białego. Proces wzbudził olbrzymie zaintere-

W chwili, gdy pociąg stanął, do wa- Po śniadaniu min. Titulescu zlożył <;owCłnie tak d'a1ece, że musiano ograni-
gonu salonowego podszedł minister w godzinach popołudniowych wizytę I czyć ilość bi,letów na sa·lę rozpraw. 
Beck. witając serdecznie WYSiadające-I premjerowi Jędrzejewiczowi, a około Rozprawa ~ozpoczęra się o godz. 9 
go ministra TItulescu. godz. 6-ej przyjęty byt na dłuższe i au- rano. Na Jednej saH przewodniczy sę-

Okoto godz. 1 po pot. gość zlożył djencii osobistej przez Marszałka Pil- dzia Górski, na dmgiej wkeprezes sądu 
wizytę oficjalną ministrowi Beckowi i sudskiego w Belwederze. okręgowego, dr. Byszewski. Oskarż~ 

WYBUCH W bODZI PODWODnEJ. 
2 morgnorzg _o6itU€", 1!J riłnnu€IJ. 

Londyn, 9 patdziernika która spowodowała śmierć dwuch ma-
(PA T)· Lódt podwodna 1.26. która w rynarzy· 13 członków załogi jest ciężko 

ubiegłą sobotę osiadła na skałach w po- rannych. Druga łódź podwodna 1.19, 
bliżu wybrzeży szkockich, doprowadzo I która osiadła równ'eż na dnie. została 
na do portu w Cambeltown, była dzł- wydObyta na powierzchnię bez wypad­
siaj widownią eksplozji w sali maszyn, ku. 

Likwidacja· groźnej szajki złodziejskiej. 
która grasowała na terenie Krakowa 

Kraków, 9 października. I kU kas chorych, gdzie skradzion,o 1717 
W dniu 19 września poPełniono w zl., a następnl'e do kasy państwowych 

K,ralmwie w mieszkaniu Micha~a pede-\ za,kbd6w uhe'liPieczeń od wypadlków 
rowicza 'Przy ul. Dolnych !Młynów przy UIl. SziI,ak 40, gdzie skradli 1938 zł. 
wielką kradzież wśród tajemniczych Przeprowadzone dochodunie wy1kaza­
'ok oli c znQści. I lo, że wszystkich tych włamań doko-

W czasie nieobeaności właściciela nała jedna szajka '.lłodziejs'ka. Wszyst­
miesikiania dostaJi się do wnętrza nie- kich iej członków, a mianowicie W~o­
znani sprawcy. którzy skradli z szafy dzimierz.a Pyt mw alne go, Mariana Se-
19.000 'lł· Najciekawsze jest to. że wla- weryml3 Stefana Olecza i Stanislawa 
mywacze nie dobierali się do innych Żelaznego - aresztowano. Wczoraj za­
szaf a trafili wprost do miejsca ukrycia sied1i oni na lawie oskarżonych sądu 
pieniędzy. co świadczy, że musieH być okręgowego, Rozpra'wę prowadzi s' o. 
dobrze poinformowani. Traclewski. os'kmża prok. dr, Mueller. 

W kilka tygodni później dokonano B1'on13, adwoikaci Grzeszczyński, Im­
włamania do biura okręgowego związ- ; mergllie~k, Kohane, Kruh i P.olański. 

nych bronią poser dr. Liwo. der. tlakala, 
dr. Wilusz i dr. Cernek na jednej sali, 
na dmgiej zaś dr. Palasiewkz. adw. Zie­
\ińsk z Warszawy oraz dr. Carnek z 
Rzeszowa. 

Na wstępie <l'dw. Liwr -Vu,iósł o wY­
łączenie sędziego Janickiego z jednego 
kompeuu i sędziego ZaHpskiego z dru­
giego kompletu, uzasadniając wniosek 
tern, że nie należą oni do sądu okręgo­
wego W Rzeswwie i zostaH przysłani na 
rOZiprawę z Krakowa. 

Sąd odrzucił wniosek Obrony, poczem 
przewodniczący odebrał generalia od 
oSlkarżooych i przystąpU do referatu. 

Do rovprawY powołano 15 świad:ków. 

Krwawe wyścigi samo­
chodowe we Włoszech 
4 osoby zabite 2 dętko ranne 

R.zym, 9 października· 
(Pat) - Podczas wyścigów samocho­

dowych o puhar księżnej Piemontu w 
miejscowości Giovinazzo, samochód pro 
wadzony przez niemieckiego uczestnika 
zawodów Prosha Orosha, wpadł w tłum 
widzów, obserwujących wyścigi, zabija 
jąc cztery osoby, a dwie ciężko raniąc. 



REDAKCJA 
dla. całe.1 

MAŁOPOLSKl 
KrakClw. 

ul. PIJ .... ka 4 
Tel. Nr. 1'71~&o 

~ cimlnlsłracl<1 

dla całej 

MAŁOPOL~KI 
Kraków, 

ul. Pljarake .. 
Tel. Nr. los-00 

kfDAKC.łA "r&'YllIluJ, IIItertU.t~ł' Ił-II". hidrilem I od 5-7 1I'lecłorem. ADMINISTR.ACJA (dzlal SPfZedaty plsmal od li rano - .. połUdnIe I od 4-1 .. Ieczórem - (dział 
'nR T-'" ft C ...... , .t__ IUleratowy) od , rano - t w poludllle I od .-7 wieczorem. 
... ES Lou;.OI\AFI ~"II .. I ...... I_tłO ••• , .. , Krak6w. K9NTO • • O. Odda:lału kI' "owakiego, ftrak6w 411-700 

Uroczyste rozpOCZflcle Jak d n o I- przy Ul Pa'" ski" e) roku ak ad mlc:klldo ni U. J. t. 
. Kraków, 9 patdziernika. 

lo(j~r:r~~b~TomSi~n~v~~~~t~~~i;j~~~~; Wstrząsająci' opowieść córki zamordowanych Sue sk~ndów. 
~t~~tl1:cie 570-go roku studi6w akademi- Sprawcy zbrodni w dal zym ciągu badani przez władze 

Uroczyste nabożeństwo odprawił w Kraków, 9 października ległego domu. To właśnie skłoniło orga i szli w poniedziałek rano· Zapukali do 
kdciele Sw. Anny ks. proł. dr. Archu4 Mimo, Iż upłynęło klika dni od na śledcze do zachowania w dalszym drzwi. Początkowo nie chciałam Itlh 
towski. poczem w auli uniwersyteckiej chwili ujęcia sprawców krwawego na- ~Iągu przez krótki zresztą okres czasu, wpuścić, adyż bałam SIę złodztei, ale 
fl(.stąpHcl uroczystośe inauguracyjna ta- padu bandyckiego przy ul. Pal1skieJ 11, nazwiska ujętego mężczyzny l kobiety gdy do.wledzlałam s1 , te są to nowi lo .. 
początkowana hymnem .. Oaude Mater władze śledcze do tej pory nie ulaw- w taJemnicy. Nie chcąc utrudniać śledz- katorzy, wllUśclłam Ich t wprowadziłam 
Pdonia", odśpiewanym przez chór a- niły Jch nazwisk. twa nie będziemy narazle ogłaszali tyCh do Ich pokolu. 
k d . k' Jak się okazuje, odgrywają tu rolę rewelacyjnych wprost szczegółów, ja-, A później w moich oczach lokato-
a Z~~\~i \abrar glos ustępula,cv rektor względy bardzo poważne. Śledztwo to' kre zdołaliśmy dotychczas uzyskać w rzy . 

czy się bowiem w kierunku ustalenia, tej sprawie. ZASTRZELILI LISTONOSZA, 
prof. dr. Kutrzeba, kt6ry zło!Vł spra- czy poza zbrodniczą parą, która bezpo- Pamiętać należy, że Jedna z ofiar Chcieli i mnie zastrzellć, ale ucie-
wozdanie z działalności uniwersytetu jrednlo dokonała napadu w obydnym bahdytów, Eugonja Suesskhtdówna. ty.. kłam natychmiast po rodziców I to mnie 
w roku 1932-33. tym mordzie Je 1 widziała dokładnie zbrodniczą parę, uratowało. Oiciec pierwszy wbiellł do 

Następnie odbyłO ~ie wrectenle In- NIE ZAMIESZANE SĄ JESZCZE oso .. 1 zapatttlęłała sobie Ich twarze, ubrania i II przedpokoju. a potem matka. ObOle. 
Sj gniów rektorskich nowemu rektoro- BY TRZECIE. . dlatego też Jej wskazówki w duże! role- padli od kul. Gdy wybieldam za nimi. 
wi, ~rof. dr. Stanisławowi Maziarskie- Sprawca mdczyzna I kobieta 10- I rze ułatwią pracę policJI. ! ponownie ocalił muie od śmierci prty* 
mu. kt6rv wygłosił dłuższe przem6wie-' stali ulęcl dzięki włclldei sprawności I Suesskindówna Jut powraca stqpnlo i padek. Bandyta wycelował do ml1le te .. 
nie inaugUlacrjne. W uroctystoścl tej krakowskich władz śledczych, ale mimo I wo do zdro'vla i opowiada szczegółowo wolwer, ale strzał nie padł. WIdocznie 
'.N'zlttli ud7.!a! ;lrofesorowle wszechnicy. Ił polic h- pOSiada niezbite dowody Ich dzieje owego tragicznego ranka, w kM- rewolwer zachtł się. Wówczas tzttcił 
z pre +. dr KrzyżanowskIm na czele, winy, mimo li ustalono, że ol1i właśnie I rym od kul bandyty padli ś. p. Przebln- się na mnie z nożem. Straciłam przy .. 
wI'Jjc\\,('jd:l dr. Kwaśniewski. ks. metro- byli tajemniczą parą lokatorów b. p. da i b. p. Suesskindowie· tomność· 
polita Sapieha. dyrektor departamentu Suessklndów - nie można b~'ło wydo.. W piątek rano - opowiada Eugenia Suesskind6wna opowiada jeszct~ 
szkM wyt~zy:h min. WR ł OP, dr. No- być od nich bardziej flzcZ'e:;:(/łowycb ze· Suesskindówna' - przyszli do nas czar .. wiele cłekawych szczegółów, ale z UIAW 
v:i:kL rt'Jjrezentanci władz tnlej~co- 1.nad. Nie chcieli też wskazać, klm był 110 ubrana panł I mętctyzna w Jasnym nlonlem Ich narazlo wstrzyntujemy się 
wy·;h i mlodziet akademlck' ich wspólnik, ów tajemniczy obserwa- płaszczu. Wynajęli mieszkanie I mieli' do czasu podania przez policję urzędo­

tor. ukrvwający się w bramie przeciw- się z!lłoslć w ponkdzlałek. Istotnie przy wo nazwisk aresztowanych zbrOdniarzy 

Napad bandyckI 

~~~an~~~Z!~d~i~l~~ Echa zaj' ć W ow. żywieckim 
Jak się dowiaduJemy, policja krakow· 
ska która wykazała tyle enerldl w tej 
sprawie, poda Już niebawem do wiado­
mości pUblicznej szczegÓły, dotyczące 
schwytania morderców. 

tVczorai w nocy dokonano śmiałe- Proces w krakowskim 5ądzie apelacyjnym 
~~z~:k~!~! r~bpi~~;;sl°ac~a ~~ C~~~! Kraków, 9 patdziernika. ski i dr. Cicślewskl, który Jest referert- n11

1
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nowem. .' W dniu wczorajszym przed sądem (l- tem sprawy. Oskarża prokurator ar. 
Okoto p6łnocy dostali się do jei pelacyjnym w Krakowie rozpoczął si~ Szuchlewlcz, bronią P08et Stypułkowsi<i Rozpaczliwy czyn 

mi'e~t1<rfhla przez wybicie szyby dwaj epilog głośnego procesu o zajścia w po- dr. Pozowski i adw. Grędyszewski z umysłowo chorego 
zamaskowani bandyci. którzy strzelili wiecie żywieckim. Bohaterowie tych Warszawy. Rozprawa odbywa się bez 

do TrzaskoweJ. poczem z,ażątlali od \. zajść to członkowie rozwiązanej orga· udziału oskarżonych i jest rozpisana na Kraków, 9 pazuzicl'IIl!Ka. 
niejwydania pieniędzy. nizacji O. W. P.: emerytowany nauczy· 3 dni, skotlczy się jednak prawdopodob· Krwawy dramat rozegral się wczoraj 

TrzaSlkowa przyznała się, że wszy- ciel seminarjum Jerzy Ferens, Rajczyk. nie wcześniej. przed południem w domu przy ut Stra-
srkie Swe oszczędności ma ukryte w I majster stolarski Józef Surma oraz prc- Po dokladnem omówieniu przez sę- I s'·cwskieg-o 6 w Krakowie. Mieszkał tam 
skrzyni. Bandyci otworzyli ją. zrabo- zesi rozwiązanych organizacyj OWP na dziego referenta przebiegu rozprawy. I 1'0 woźny Rll1dolf OdsterczyI, dC1'piący 
wall 80 zł .. poczem przystąpili do plą- terenie całego powiatu żywieckiego. obrona postawiła szereg wniosków, m. ":1 chorobę wT1wsłową. Wczoraj o godz. 
drowania mieszkania w poszukiwaniu Akt oskarżenia zarzuca im wywoła- inn. o odroczenie rozprawy. wznowie- 1.'1 l? 110. znalezIono. Odsłerczyla w kału­
pieniędzy i kosztowności. Bandyci ni- nie zajść antyżydowskich. Rozprawa w nie śledztwa ! ponownego przeslucha- /~ ,'ł·WI. Obok leza~a brzyt~va. 
czego więcej jednak nie znaletli. W6w- sądzie okręgowym odbyła się w lipcu nia wszystkich oskartonych i śWiad-1 Odstercz,yl poderznął sobIe gardło 
czas skierowali się ku wyjŚciu, i strze- r. b. l trwała 2 tygodnie. Wszyscy os· k6.'1. oraz CI wyłaczenie pewnych zet-
Uli jeszcze raz do Trzaskowej. Kula karżeni zostali wówczas skazani na ka· n::: il z materjału dowodowego. I Krwawy finał 
chvbiła· Bandvci zbiegli pod os!ooą ry więzienia od 6 miesięcy do 3 lat. - Po półtoragodzinnei naradzie trybu- bójek pod I{a'ałcowem 
ciemności nccnvch. Skazani złożyli apelację od teg6 wyro· nal oddalił wszystkie wnioski, poczem 

Zawiadomiona policja wszczęła za ku i wczoraj rozprawa znalazła się llil prżewodniczacy zamknął o godz. 4 po Kraków, 9 paźdz':c1"niika. 
bandytami pościg. wokandzie sądu apelacyjnego. IPoł. llrzewód sądowy I odroczył roz- W Piaskach WicIkich pod J(rrkowem 

Rozprawie przewodniczy wiCeprf'7~" prawę do dnia dzisieJszego. mi;lla miejsce krwawa bijatYika. W cza· Roboty brukarskli dr. Potempa, wotują sędzia dr. Podobiń· sie zabawy wes'clnej powstała kł6tnla 
mi<;tlzy Augustynem, Wład}1sławem i Ja 

na u,. GarbarskIe' Zebriln,-s szolerów krilkow.skl·ch nem Szczmowskimi i Janem Ro~oda, o-Kraków, 9 października. raz Stalllislawem Chib:ltą. Chibała zo-
Od sleregu miesięcy magistrat kra- stał pokłóty nożami i w stanie oięż,kim 

'owski przeprowadza roboty koło wy- wypowiedziało się przeciw projektowanej zwyżce odwieziony do szpitala. 
miany s'cfvch nawierzchni i chodników b W Wróblowk:ach obok Swoszowic w 
różn\'Ch ulicach mi'asta. Szereg tych ceny enzyny pou(}bnychkolicznościach nowstala bój-
prac iu:i wykonany. Reszta znajduje Kraków, 9 paidziernika cen benzyny byłaby klęską dla ich' !'ia- ka \V wynhku której ro!.l·)!v zostal no-
się na ukończeniu. Wczoraj odbyto się w Krakowie wodu, albowiem nie mogliby oni rów- bmi Mardn Michalik. 1~ożcwników, 

Obe;nie przystąpiono do budowy walne zebranie szoferów taksówek. nocześnle podwyżs;pyć ceny za przejazd ~tanisława l Jana Frasiów oraz Jana 
nowei nawierzchni na ul. Garbarskiej. zwołane specjalnie celem omÓwienia taksówek ze względu na kryzys i Olól- TOl11czyka ruresztowano. 
Robotv rozpoczyna,i.1 się w dniu dlj- sprawy podwyżki cen benzyny. ne zubożenie ludności. Wreszcie w ~wi.aJnikach Górnych 
sieiszvm. Z tego Dowodu ulica ta na od- Jak wynika z dyskuSJ'i, dwa koncer po\ł6ty został ba~tJetem woil'" rlm!{ar-

I k . d Ł b k' . Ciętkie warunki gospodarcze spowo " C " Kl' J 1"0 k' cittku od <a::'i1elic ieJ o o wws lej ny naftowe Nobel i Limanowa zamie- L'l" zas w TalW\Vle, UJ Jan j\.lIrows l. . I dowały spadek zarobków szoferów do 
zamknięta będzie na czas meogran ezo- rzaj'ą w naJ'bliższe]' przyszłości wystą-

l k I R h i minimum, podwyżka zaś ceny benzyny 
ny dla ruc lU o owego· ue p eszy pić z żądaniem zwyżki cen do naftowej doprowadziłaby do telo. że właściciele 
odbywać się będzie normalnie. komis]'i cennikoweJ'. Zebranie szofer6w taksówek musieliby zamknąć swe przed 

REPERTUAR TEATRU. podkreśliło, że ewentualna podwyżka siębiorstwa. Wobec tego zebranie szo-
T.EATR M. Im. SŁOWACKIeGO o rodz. ferÓw uchwalilo jednogłośnie rezolucję 
z,o-ej .. Stefek". WYSTI;P CHÓRU URZĘDNIKÓW z żądaniem, by nie uwzględniono za-

REPERTUAR lIN, . . m. KRAKOWA.. mierzonej podwyżki cen benzyny przez 
ADRIA B---'·' o, W prz.e,plekme, ml'StroJowo ośwIetloM! .sali koncerny naftowe. 

: - .. =a.ODml '. MU'Zeum Narodowego, J)l'zed tłumnie zebra,n~ pu 
APOLLO: - .. Zdobyć cie musze" . blicznośdą. o<ibył !ię występ Chóru Tow. ---------------
BAGATELA: - . .l'oczwórny kochanek", U~dników m. Krakowa. 
DOM ŻOŁNIeRZA - .. Rai ukradziony" Pod ene.1'i;lcz.na i pełną wlotu batutą dora J. RadJ·oprogram 
PROMIE~: - .. Światła 1 cienłe wielkiego mia· tvcr:kowsklelo. chór wyka~al S1J()1'O wlllor6w,1 

sta" Ide: umiejetne uplastycznianie efektów dyna-' O 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
.,Apteka !lNlSłońcem" 00- RJ Il'e<k A.-B. 43. 

.. Apteka po'.! fskulaoem" - 111. (Ic! tnidy 1. -

.. Apteka pod ~\atkn Boską" _o 1,1 J<r'l\\'odcr~ka 
nr. 74 . "Apteka w Debnlka.li" -- l,: Knnopnlc­
kiej 3 ... Apteka pod Złotym Orl 1ll' o ul. Kra­
kO\l'ska 9. AptE'ka - ul. Mo)::" .,"'1 16. 

\V Podgórzu: .. Apteka pod Orłean" - Plac 
Zgody 18. 

Prowokatorzy ~~azani 
na areszt SŁO~CE - "NIepotrzebna" (Matka), młc:wy,ch. karność i zrozumienie Lnte'\1lll'oetowa- KRAK W. 

SZTUKA: - .. ZdobyĆ ele muszę" • nych utworów. 7.00-7.55 Audycia p:>ranna % Warszawy. - Katowice, 9 oaidzieruika. 
śWIT: - "Przed m-atur .. ·'. Z I kk' ł . 11 30 T .. W 11 50 P d K Km!. • tYOI naiwię o~lym su cesem cieszy y SIę . ransmlsJf> z ars? . rof!'am naz. Aresztu'.. :1 ni wczora.l· pod larzutem UCIECHA: - " mg i g'. dzieła mistrza Wale\\'sldego i Lachmana. Ze so- bicż. 11.57 Sygnał czasll 12.05-15:40 Transmisje 

_==-:==.--:=-_____ • 1f~tów wvróżnili sil; pod kaźdvm \\'7.ględem. mlo 7 War~zawy. 15.40 Płyty. 1625 Skrzynka P.K.O. wybryków antvpaJ1stwowych, techlllK 
---=-=~-=~ ... ~ OSTRZEttNIE. d7.i artyści na'm'i oper\". pp: Wożniak i \\olak ló.tO Odczyt. 1655-17.50 Koncert z Warszawy. r~lldoJf Klinke. i eryk Loch. zostali uziś 
Zdarzaią sie obecnie bardzo często wy- : Prócz nich w~p6łlJc7esil1io::zyl! w ,~ieczol:r.c: pop 17:5~1 Świetlica strzelecka. 1800-19.05 Trans- p r,ez dyrekcje policji w Ka towkach 
padki oszustwa. że zamiast znanych piw I Roszkows·ka. ~zc'crb 'rl~l(a ~~knrown".' ,"~Ill~ o IlIISJ.C .z Wa'rsz. 19.05 ,,~tar\' Kra,1<6:w". gawędy I ukarani 14-dnbwym bezwz,r''''dnvm _ 
podaja. Wam bezwartościowe I'iwo f)O tej ny bas ",pen krc~kow ,k'e' '\. M,,·· .. ,·,r!. ,. "'II"J "1110\' I dr. J. Dobrzyckl. 19.1.5 relJeton. 19 . .w t 1->1, a 
sa.mej cenie. Zwracaj ac baczna uwa~e nr' 7 tej pięknej ;111!"'~7<' n,' OZ" '11'" :1.' 1>11,lowę l'rrl.'i'3m na dz. n.ast. 19.~~3.30 T'ta.nsmisie % res~ em 

. ....,...~ __ dajS;..Jlę.,Q~u~~ __ -...-....... _ Muzeum Narodoll eJtt1
0 

(.,) I \\ al'5zawy. 



Partia ~itlerow~~a w [le[~o~ł~wa[ii mWiijlana 
A~esalfiow .. nie wgbifnie;_zg.:" 

przgwódc:ów 
Praga, 9 października. 

Po zakazaniu przez władze państwo­
we działalności stronnictwa niemiec-

~~ ~nus z. Milo 

kich narodowych socjalistów i niemiec­
ko - nacjonalnych, przeprowadzono w 
lokalach tych partyj, jak i w mieszka­
niach prywatnych wybitniejszych człon 
ków szereg rewizyj, w czasie których 
skonfiskowano znaczną ilość materia­
łów obciążających, w związku z czem 
kilkanaście osób zaaresztowano_ 

przy smukłej figurze 
kwitnqca cera 

to ideal nieśmiertelnej kobiecości 
od tysięcy lat dla miljonów kobiet! 
Chuda chłopczyca ustępuje dziś 
micjsc.a kobiecie o pcłnej, jędrnej 
linii kształtów. o pełnym kształt­
dym biuście. Jak osiągnąć tę cudna" 
' I>ra~niona, linję biustu i kształt6w? 
'IVA, cuda działający preparat kos-

metyczny, nadaje już wkrótce po 
:ozpoczęciu kuracH widoczne wzmo­

cnienie i zaokra,glenie kształtów. Wszystkim ko­
bietom, czy maja, lat 17. czy 55. nada je DIVA w 
kilku dnia-ch pełna, czaru !}rawdziwa, kobiecość 
linii. 
Stoik próbny 3.50 7.1.. duży pakiet kurac. 5.50. 

Proszę o łask podanie, CZy chodzi o rozwi­
nięci-e, czy tez wZD1{)cnlenie biustu. Wysyłka 
dyskretna. - Speejalna oferta: Kto przy zamó­
wieniu w ciągu 3-<:h dni doła,czy niniejsze ogło­
szenie. otrzyma słoik za 2.50. cały pakiet kurac. 
za 3.50 zł. 

Dr. Nic. KEMfNY. CIESZYN, skrytka pocztowa 
100/692. 

Szp~egostwo niemIeckie 
na granicy francuskiej 

Paryż, 9 października. 
Według doniesień z Metzu, w okoli-

KiJku członków parW. obawiając się 
osadzenia w więzieniu zbiegło do Rze­
szy. 

Rząd przygotowuje ustawę w spra­
wie rozwiązania partii. którą przedłoży 
parlamentOwi po jego zebraniu się na 
sesję jesienną. 

Usta wa regulować ma przedewszy­
stkiem sprawę mandatów rozwiązanych 
stronnictw oraz kwestję majątku. Nara­
zie majątek rozwiązanych stronnictw 
zostal obłożony sekwestrem. 

Król Aleksander 
powrócił do Białogrodu. 

BialogrÓd. 9 paździemika. 
Król Aleksander wraz z małżonką 

na pokładz i e krążownika "Dubrownik", 
przybył dzisiaj rano do zatoki Kotaru. 
Po uroczystem przyjęciu, para królew­
ska samo<.;hodem udata się do BiałO-II 
grodu. ~ 

OTaczego niektóre kobiety ~ciIl9aj~ "Ił 
siebie tyle spoJrzei\ pełnych podziwuf 

Jedyn~ tajemnicę tego powodzenia jest 
~wie!o~ i delikatno« młodziei\czej ce­
ry _ walniejsze znacznie, nli .legancja 

ich łualet. 

A zalety le można fak łatwo osi4gn~(!, 

Przez regularne używanie mydła Palm­
olive. do wyrobu kt6rsgo slutł słynne 

oleje owoc6w oliwnych, palm i orzechów 
kokosowych. Łagodna jego piana prze-

nika głęboko w pory l usuwa delilcałnle 
wszelkie nleczystołci, reguluje obleg 
krwi I działa wskutek tego olywao 

na .skór,. 

Niech Pani używa mydła P.Tmollv. 
niełylko do twarzy, lecz r\5wnle! do 
pielęgnowania ciała, a ożywcze dzia­
łanie tego mydła uczyni je dle Pani 
wkrótce nlezasłłpionem. 

Colglfle-Pall1lolivt I s.P· t ł .. ł. 
WyT6b' polski 

cy Kreutzwaldu został aresztowany nr L H " '==~;'i" 
człowiek, przy którym znaleziono plany • • 

:f~~~~i.CYJ na granicy francusko-nie· O W Ł al P a n o w I e 
Ze względu na toczące się śledztwo, 

~~~~;;!~I:;~sztowanego trzymane Jest rozpoczął się w sądzie kraliow~liim. -, .... Oskarżeni 
W teJte okolicy zosłał również skra- ••• • I i 

dziony karabin maszynowy. PolicJa po- n a ro z p r a w ł e n l e IJ r z y 7: n fi l ą S l ę (O w n y 
szukuie sprawcy tej kradzieży. I Kraków, 9 października. by zain teresowane i nielicznych posia- pi(lSki, miejsca wotantów zajęli sędzlo-

. , Zgodnie z naszą zapowiedzią rozpo-I daczy kart \\'stcpu. Na sali rozpraw wie Pilarski i Solecki. Pozaten1 7[\siada 
B L O N D Y.N K O _ I cząl się wczoraj przed krakowskim są- ustawiono cztery ławy dla. oskarżo- w trybunale sędzia zapasowy J\\cruno­
cnciala6g Pani wyjlć za mąż? 

Naturalnie! te tak i Le... ., 
takim raz e proeaę ule f"'Ć 
...mel lobie I.,ych ltana nie 
dopu6ai6 do telO, aby lei 
pl,lm. blolld .,1"., ltał7 aię 
malowe I bezbarwne. Deli· 
kabla llruklura naturalnych 
blond .,1006 ........ ymac. I..,ae· 
cólnel plel'1m!cll. Tueba uły­
"a6 Stablond. Ipeclalny Ibam­
poo dla bI01l4,.n8k. Nie po· 
• .,al_ wlOłlom 'clemnleć, leel 
pfl7"'raea 'elomnlalym lub 
IplowJalym blond "tolom leh 
plorwobly. luny, &łoolaty 
odololl. Slablond nl8 .. wiar. 
tadn»'ch barwników, ani hen­
ny, Ielt 'Wolny od 100y J 
WPYllldeb •• kodli,,)'cb lub­
.tallll»'l. Jui plo,.,..o.o próby 
d_I" zdumle""I"ee ... ,."Iki. 
WIOl It_lo 11'1 pUI'ylty i 
miękki lak led .... b o pięknym 
sloeiatym poIYlku. Z córą 
milion Amerykanek J lut ter .. 
tyaf".o blondynek .. Polico 
.Iolul" Slablond s nallepuym 

I dem okręgo\vym karnym proces o krwa nych. Rozf)ra\\'a rozpoczęta się 45-mi- wicz. Tuż przed wejściem trvbunalu 
J we zajścia w Łapanowie w dniu 5-ym nll to wcm opóźnieniem. zajmuje swój fotel przy stole prok1;lra­
i czerwca r. b. W fo telu przewodniczącego zasiadł tor dr. 8\zypula. Jako obro(l-:v wszy-
1\ Do :wnGtrza wpuszcza się tylko oso- wiceprezes sądu okrę!;owcgo, dr., Kru- stkich oskarżonych występują adwoka. 

,g ~ ci Warcnhaupt i Wusatowski, 
«ł •••••• DfljIl4~~Il;;. ~eMiWi~tI.l~~l€l1~w • . ~ Pierwszy zeznaje Franciszek Szto-

II chel, rolnik ze wsi Trzciany. Nie 

J -- I przyznaje się on do winy, twierdząc, że 
., I tylko przypadkowo znalazł się na ruiej-

I,'--Cla-O----' 1- ~1ł I I I ' sc zajść, gdyż przechodził tamtędy do 
~ I I I 23 I szewca. Stysza ł. jak komisarz policji 

pażdzier. pafdzier. pafdzier. ~pa:tdzler. u wzywał tłm do rozejścia się, ale tłum 
19 

nie ustępowaL Powstało zamieszanie, 
c:iqenieniie l-ej hlos'D oskarżony usłyszał strzały i wówczas 

P .. ń 8' W .. ft1 e j I. o" e .. j i HI gSOwej został aresztowany, 

",niklem. W.zęd1.1. do nabycia. Pronę .probować 
l~a .. u) dziś 

STABLOND 
Specjalny Bhampoo dla blondynek 
W71".aua .pn.dał Da Poll'" I E. Klaphol .. Klakó.,. 

Zwiorsynlecka 1. .• ,..,,, .,-...... ________ IIImIlB:: " 
ii/ ... ... , i)"JI _~ 

Herrioł wraca 
zdrowia. 

do 

Korzystaj ze sposobności i zakup natychmiu,st Twój szczęśliwy los 
w najsłynniejszej kolekturze 

Bracia SA FI ER ~Y~~KKCi~~ 
największa wygrana w szczęśliwym wypadku 

2.000.000 zło yeh I 
Rozegranie loterjl w ciągu 4-ch klas! 

Paryż' 9 paździf mika. I Ceny losów: ćwiartka zł. 10.-, połówka zł. 20.-, cały los zł. 40.-. 
W stanie zdrowia Herriota nastąpiła Zamówienia wykonuje się natychmiast za uprzednią opłatą przypada-

dalsza poprawa· Bóle, które męczyły iącej należytości na konto czekowe PKO Nr. 400.117 lub przekazem 
chorego ustąpiły zupełnle. DrJktorzy I pocztowym. . 
wy:ażają się i.aknajbardziej optymisty- . ... ••••••••••••• 
czme o postępIe rckonwalescer.cjl. 
liill!IIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!11111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!II!!IIIIIIII1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Znów widmd szubienicy w Inowrocławiu 
l8-letni młodzieniec ciężko zranił swego przyjaciela, 

którego następnie obrabował 
Inowrocław. 9 paźd·liernika. wrocławiem. I reWOlwerem w JCłOWę. obrabOwał z go-

JeSZl:ze nie przebrzmiało echo stra- Po pewnej chw!li. Janiak. tr1anipulu- łówki, poczem zbiegł. 
.::enia na szubienicy w Inowrocławiu jąc rewolwerem. strzelił do I(wiatkOw- Na miejsce zbrodni niezwlocllnie 
dwuch zbrodniarzy, Retmana I Boro- ski ego. raniąc 20 w ucho. Wtedy Kwiat- przybyło powiadomione pogotowie ra­
wicLkiego. a już dowiadujemy się o po- kowsk!. pełen przerażenia. zwrócił się tunkowe oraz organy p. P" którym 
pelnicniu nowej krwawei zbrodni. do Janiaka.: .. Bój się BOlZa, co robisz? ciężko ranny Kwiatkowski wskazał na-

W godzinach wieczornych do po- - ByłbYś mnie zabił", pastnika w osobie Janiaka· 
wraC<lj'lCCR'() z Inowrocławia WOlem do Janiak dał w"mijającCl odpowiedź. Janiak został aresztowany. przyczem 
Rąbina pod Inowrocl awie'!1' 26-let~ie- poczem strzelił K ,~nlkows.kiemll W.Kło • z~aleziono u niegO pokrwawione ubra­

Na pytanie obrońcy dr. Warenłiaupta 
oskarżonypoda.ie, że styszat. iż w Łapa 
nowie ma byćć zebranie w sprawach 
rolniczych, ale nie wiedział o tern, te 
wiec ten został zakazany. 

Następny oskarżony feliks Smoter 
z Grania również wypiera się winy. 
Nie wiedział nic o wiecu w Łai'~l1owie, 
Szedł do kościoła, a po drodze ujrzał 
tłum ze sztandarem i orkiestrfl. Wy­

I piera się stanowczo, by niósł karabin, I który mu następnie odebrano. 
Oskarżona Helena Polakowa. rolnicz 

ka z Zbydniowa nie przyznaje sie do wi 
ny. Twierdzi, że o zajściach n;e wie­
działa i kamieniami nie rzucała. Tłum 
pchał ją wraz z innemi kobietami na­
przód) wówcza s została aresztowana. 
Podobnie wypiera się winy Wojciech 
Samek, oraz Jan Jarosek. . 

Z kolei zeznajc Antoni Dziubek\ rol­
nik z Brzozowej. Wedle aktu oskarże­
nia był on najczynniejszym w czasie 
zajść łaanowskich. Dziubek przeczy, 
by przedzierał się przez kordon policji 
i wzywał do wystąpień przeciw policji, 
oraz by bił drągiem leżącego posterun­
kowego. 

RO AlJdrzeja KwiatkowskIego. ktory wę. Kula przehlła KWIatkowskIemu nIe ł rewo~wer. 
rozwoził chleb i zebrał przeszło t20 zł· I skroń i pozostała w I!łowie. Młodoclanv bandyta, 
- przysiadł się jeg? przvjaciel, tS-let- .. Nastcpnie nana:fn :l~ ŚciąK"!lł swoJą doolZrywa, stanie przed 
ni Antoni Janiak z Clymborza pod Ino- otlarę z wOzu. uderzaJąc JCO kUka razy Dy'.JD. 

Twierdzi on, że na miejscu za}ś(; 
znala'lł się przypadkowo. Dalsi oskar­
żerti Franciszek Zacharjasz, MarJa Hej­
wo, StefanJa Satot'owa. Antoni Stel­
mach i Anna Babrai również wvpiera­
ją się winy. Następni oskarżeni Francl­
szelk Rvba. R'ospodarz z Trzcianv mIał 
wzvwać tłum \\'ziecia udziału w wie­
cu. Do winy się nie ur7. Vlnaje. 0skar' 
żon v AndrzeJ Kubowicz również nie 

ofiara którelZO przyznaje się do winy. Twierdzi. t~ 
Sarlem do rai· znalazł się przroad'kowo na miejscu 

.~ajŚć. . __ o •• 



N a wesoło! •. ..1111 ..•••.••••..•••...... 1111....................... ..'Ullll:llII .•. Ił! 
• Wielki. wYCllan.: -, • 

. -o- ! 300.000 zł. I = 
Pan Biedronek Jest aLlowleklem nIezWYkle,. 100.000 = 

Skromnym i nieśmiałym. . Pu Biedronek k<x:ha I" • 
się do utraty pamięcI w plęknel pannie Adela-! = 75.000" ! 
Idzie. Ale obawia się wyznać Jej swą gorącą I 50.000 JJ _. 

mUość. Nie wie lak to uczynić ... KUka razy pró- • 50.000" w. 
bWOyWChałOdzJuutoP .. o. wiedzieć. te Ją kocha. ale lakoś nie II i wiele innych wygranych pa- 3. WOLA B: 

dla ostatnio w największej 
WreszcIe postanowił. Pewne&o dnia wy- • w Polsce kolekturze • 

brał się z PanDą Adelaldą na cmentan I tam I Łódź, Piotrkowska 11 I 
rzekł: = Piotrkowska 72 = 

- Panno Adelaldo ... Oto nasze lToby rodzin- • : 
De ••• Niech mi pani powie zupełnie szczerze. = Radzimy 'przeto wszystkim nabywać losy I-~j kI. w kolekturze WOLAHOWA. - a 
czy chciałaby pani tutaj zostać pochowana?,. • Zamiejspowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu należno8ci do P.K,O. ne. konto I .* . • Nr. '141,795. - Cena: 114 - zł. 10, połówki - zł. 20, całego losu - zł, 40. • 

*4 • • 
Adaś I Pelek nle są wIelkImi zwolennikami. Uwaga: Ze względu na bardzo korzystnl\ zmianę planu gry do 28 Loterji wysyłamy II = ka:l;demu szczegółowe prospekty zupełnie darmo. iii 

.koły. Woleliby grać cały dzlet1 w plikę notaą. . &:I 
lub oglądać Dymszę na ekranie. ~fiJilEiIi ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• a •••• 

- Wiesz - powiada Acla4 do swego ,rzy­
taolela - cdybym Ja był minIstrem, tobym zro­
bil 365 śwh,t w roku.N 

- Oszalałeś? I... - zrywa się Pelek. - Co 
cztery lata muslałbyg raz póJśĆ do szkoły • 

Najbiedniejsze dz· ci 
•• iII l 

Mayer Jest z wizytą u przylacłda. Pró= 

to t~, które matki muszą zamykać 
w mleszkaoiu! 

Mayera są tam leszcze inni goścIe. W jednem z miast zdarzył się na-
Mayer podchodzI do pewnego młodzleiica I stępujący wypadek: 

powiada: Robotnica uległa wypadkowi pod-

trującym płynem ..• 
A cóż na to poradzić może biedna 

matka. która musi pÓjść do pracy, bo w 
przeciwnym razie dzieci i ona 

umrą z głodu? •• 
Jakie więc znaleźć wyjście z tej sy~ 

r.owodzenla życi >wego 
kaMej J~o'oiety czy tJ 
wa!biąoej uko,chanego 
męż,c:zyznę, czy też sta­
rającej się o względy 
szefa biUJra,lilStki, czy 
t eż pragną.cej Oliśnić tlu­
my artystki scenicznej, 
czy gwiazdy kinowej, 
jest śnieżna, młodociana, 
a'l8Jbastrowo~ozYsta ce­
ra. Drogą do tego ide­

ału !kobiety lest codzlet'llllY użytek pr'e,p-eratu 
ALMA, UJS~iWalll,Ce;fO rad-yU{aJlnre wszellikie nie­
CZysto,śc! oery. 

Sloik pr6bny, 2.- zl " duży pakiet kwacyjny 
3.50 zl . - Kto przy zam6wieni!u w cią&'U 3~ch 
dni doll\iOXY noIinteJ&Z-e Giloszente, otrzyma za 
1)roc. !Za mały, a ao proc. rabatu za duży pakiet. 
Dr. Nic. KEMl!NY. CIESZYN, skrytka poozto-wa 

leo/'91. 

- Pozwoli pan, te sIę przedstawIę." Mayer czas pracy. Maszyna urwała jej dwa 
Jestem ..• Bardzo mi miło ..• Wie Pali, la Jut tak palce. Pogotowie zabrało ją do szpitala 
patrzę na pana od dwucb godzin... Kobieta była nieprzytomna. Odzyskała 

- Na mnie? - zdziwił się młodzian. - Cze-/przytomność dopiero nazajutrz. Pierw- tuacji? .. Wyjście jest, ale niestety, w _____________ a_ 
mu mam przypisać ten zaszczyt?_. sze jej pytanie brzmiało: 

- Bo pan Jest ogromnie podobny do moleJ _ Jak ... moje ... dzieci? .. 
tony... Wie pan. gdyby nIe te wąsiki. tobym _ O jakich dzieciach pani mówi? -
wogóle wzIął pana za moją tonę_ zapytała pielęgniarka. 

- Przepraszam. Jakle wąsJkl?_ Przecie Ja _ Zostawiłam .•• Je ••• przecie ••. w ••• 
nIe mam wąslk6w! domu... _ odpowiedziała słabym gło-

- Pau nie, ale mola łona", sem nieszczęśliwa robotnica. 
~:, I CÓż się okazalo?·.· Oto robotnica ta 

w n.aszych obeonych waru.nkach trudno MISTRZ farbiaJrski, lat równleot pram, prerWSIlO 

Z mego skorzystać ... Nalezałoby utwo- uędna sila % :kaIrtą pm.emysłOlWll" posz:uikJuie na­
rzyć żłobki przy każdej fabryce i dzłe- tylc.bmlast llOSady. ~k>s~tOia do .. ~s.s,U", 
cłńce dla dziatwy nieco starszej, abYI~rak6w' PllllnSlka. <l. - na '*~ ks~i 
robotnica, stojąca przy fabryce, wfe- l _qj.::.:.-O!I!_~_~Nt_._I_m_. ________ _ 
działała, te Jej dziecko znajduje się pod SKLr.IP !POt~ oka:&yjo1e s~ J: towa-
opieką starszych osób. run I ~. - Rajska. a. Xnków. 

KOMUNIKA T. 
Marianna Pl!oZtyk zasiadła na ławIe skar- miała dwoje małych dzieci, które I 

fonych. Prokurator W .wem przemówieniu zamykała w mieszkamu. 
zaznacza: idąc do pracy. Gdy z fabryki zawiezio-

- Proszę wzIąć Jeszcze Jedną r.zecz pod no ją do szpitala, nikt nie pamięta! o 
uwagę ... Oskarżona, lak sIę okazało, była nie- biednych maleństwach, które 
~Iubnem dzieckiem... cały dzień ł całą noc spędziły w zamĄ 

- O. przepraszam I ... - przerywa oskarżo­

na. - Mola matka była tylko panną, ale ojciec 
był tonaty! ... .* * Kloc i Kac wybrali się do cyrku. W pewnej 
chwili Kloc powiada: 

- Patrz jakie muskularne nogi ma ta mu· 
rzyńsk. aIaoblltkv,. 
-,, ;r~ ,f.esz~ .• " - odpowladapr.zyjaclel. 

- Gdybys widział oog! moJej 101lJ ... 
- Też lakle muskUlarne?_ 
- Nie. takie czarnel 

knlętem mieszkaniu bez najmniejszej I 
opiekI... I 

Smutny ten- wypadek znowu podsu­
wa rozważania na temat pozostawia-' 
nla dzieci "W domach bez opieki. Ile nie­
szczęśliwych wypadków zdarza się 
właśnie z tego powodu? .. Dziecko ot­
wiera okno, wychyla się' i -

nleszczęścłe. 
Albo zapala zapałkę i powoduje 

pożar. 
Albo wyciąga z kredensu flaszeczkę z 

GAŁKI DO KĄPIELI (Jajeczka) ZOSTAŁY WYCOFAnE 
w ostatnich czasa.ch %Jawllo sle M rynku mnóstwo bezwilrtokk>wYdl ,ału: do 

ką.pleli łudząoo pO<!obnych do naszych galek: .. NOVOPJN". 
Celem uchronienia Szanownych KonsurnentÓ'W od nabY'WUlił. podobnydJ. naśladow­

nictw l ułatwiCll1ia w odr6tniani1t istotnie slrutecznero środka kllll>!e.low8g() • .NOVOPIN". 
który jedynie dale gwarancje Jltikości, W'Z maonLa orfanlzm ora~ utrzymuje eluastyczność 
i młodość ciała, uwabIiśmy za konieCZll1e wypuściĆ na. J"Yt)Ś: nur; :makomUy *rod_ do 
kąpiel! "NOVOPIN" S. S.BK s któtydi kUdt SIZY'S<ZIka uopanona 
w postaci ...,Iii 'jest w wytłocwny nllPl6 .. NOVOIPIN'". 

Osz.czed.'zaJcle zattml Wasze pienil\d~ l We nabY"W'aJde wiocej ładnych pł.ek do 
ka,pieli, chybiaJa,cych swego celu, a 1t,daJ<:" Jodynie 1 w.ył~le S WSZEM WlOVO". •• (Wzór ! ~a praWIdI .. 
"lilii p~ .w;trzetooe). ' 

tąd,ać w aJPtekacl1, sildadach apteczllY.ch 1 poeriumeo:ladl. 
Laboratoria ... ,.NOVOPIN" 

Warua" .. 

ANDRZEJ NOMAR. 10) - J~ pr~1'U,ą.cWl!kJa, Ma:gdJaleJll8. Mawil ( I.n.p~ t>l1U<1'IWaJ i pl1Zytknął 1'oz-
sika 7 - ZlIlIp'y'W Stwyński. I palOOl1e cZoło do ohłod!n ej szyby. 

B I d · k b ł t k ? - OczywIi.ście, M~~daJLen.a Mawm!- j &edJaJktor StwyD.ki powllt.ał i s.po~-
O n Y n a C zy ru n e a I s~ ... po.oząt1rowe ~ery dmioo. i nu- rJ:a1WSlZ:y~a ze~eik ZIIlPyta.ł· • 

I • wm 84 ~'OOna1rowe ~ dJ1ar~ me IllO!Ilę l - tWllę·C C'O !pian po.tlUl8/WtlJa OSIbaote<:z-
5ensoc: •• jno powieii: km"gnm~neln... stw!ierdziJć, ~A jest .w.tootu, te~ .Li8t~. nd.e o;r;y;IlIi~? • • . 

- "9J I J makże twileI1d!zę z ca.ł~ pewnoś~, H; l ~Moa- odtwrócił .. 11 jut tnJiIał od-
W jednem % wielkich miast Po'Iski za-I Inspektor GI1anlt wyjął z kieSlZem jedna z; nliJch sbnzeIljła do RomaID.la Mietlk : pow~edzdeć na. ·to p)'ibaoruie, g,dy M igle do 

strzel~ny, z~stal na ul Le;: popularny lekarz l mały note&ik. i kń..e~. I dinzwi kroś ~, Nie czeka.1ąc na za-
dr. ,Mletl~akl. O zbr0d1!.l ę pod~lrza.n~. sa, _ O~etm - OOrpowieckiał, p11Z'ł!- : Impe:kbOlr GMnot potad ~ zmęozo- proSizem.i-e wszedł do ~'bme!tu mężczyZl1la 
dWie kob:ety, z kt6ry-ch Jedna miała UllcJaly • k ,"_o . Ma.J· 1 ' ___ .ł S 1_! .I.. ____ ,.!ł ~ __ .__ " .r. ... _~.ł._. k.---" •. ---
M. M I IWUCal)ąc 'llIfL<.K,l - nazywa S1ę .g·U1a eIIloA , ne CZXJIlO. teryńsKll pOISllIMliVWW1 PO ..... UIl.,.,.Ć Y" ~~)'Illl 5""'- ........ "" .... , Z ~~m wrę-

Pewne.j nLe-dziel,i iloBip. (k4iM udał się na I Mawi1~a. JetS't to kobieta ;pełna bempe- ! j:emu peW1ną myśl. ku. . 
grób l.a;bWteogo 1e<k.M!l.a. Na~le usłysz.d ~7Je- ramem.tu. Wy~ląda na opiekunlkę Ma.!liji i - A gd)'lby - ~ OBWobndJe _ - To pm - r.zekł p<lIrusz:ott1y w.iJzyt.ą 
lest krok6w. To czamo ubrana kobIeta M . .J •• .!. d .. I k L!_? . lclor " . k 
przechodzą,c obok grOpU lekarza, rzucila nali elSanlO'W, I!lJlJeIUlULO stall1S1za. o n11e). . taJ OVllł!l M~~ ,. ~e. -: czy 9e.st ~ ~ ~we:g'o? 
bukiet poosowycl1 róż. Jak to lnspektoil" - Ma,gda;letn:a M/liWW}gkia. - sz~ł PropoZYCjJla oba miot mdJorwioM !Lnspeik I - TiIllk Jest - odJpCJW.1edZ.1ał przy-
ustalil, pani nazywała się Marla Mesa:now. w UlllIlyś1eniu dZlbemulkam - dość cle- tora , wywołała wprost p!1Zecd.wn.y Siku- ' bysz., ;podejrrlliiwU,e ~glą,glądając w stro-

dzl~ri;J:c?: 1~~~t~oo~to~S~~ń:;Wi:: ~~ n,82'W'itsko. . I tek . ' . nę Steryń~~ie.go. 
Pocz e1 i ze soba, - I'O'2'.IIl1·awiać ° tajell11ni~ej Zdenerwowa.tl'V IDspektor rz\ucił DK?- - ~ldzę,. IIed!llktorZle, :be J~st pan w . N~oCz,e1ni.k urzędu śledoCZle,~o zro'zu-
Zibrooni. tatmk na oo,u:r1w i ZlRlrz,ął przechllldzlać SIlę ' gorl\lceg wodue kąpany. Myśh pan, te mllał Jego obawę. 

po gabdlneoiJe. W pewne.j oh~lń. sbl1l1ął 8.Jl10S'Z'bowame to !l1ZIe·cz łahY18.? Ni>eehż.e -Może pan mów:ić śmiałQ, niikt nam 
Wedltutg zebranyoh doŁąId !Jnforma pwed SteryńlSkdttn. mn,i,e pa!Il. iZII'IOZJUm!iJe... AI'IelJ2'Jtowa.ndle bez nte !pIIzesZlkadza. 

'cyj - cią:&"I1ąl dal!ej mlSPelkrtor - jest to _ Niech paa1 p.I1ZeCZ'}"ta ten 11.§cilk - oowodlu Wiim'V, to SZla[on. f'YiZY'lro. Co- Był to wywialdowca Mruk. któremu 
kobieta o n1eska:zritelnej dluszy i prawYttn rzucił śpd.esxnde podSJją'c Ste.ryńsk~emu p1'8lW1da ;esbem dJOIbrym p8)'1chOOogiem pol'0CoDio Qbserwaocję domu przy ulicy 
charaikterze. Wdęc tembaJrdzJ!ej, rOZlUl- ~y drob~tlciemi Ut~ ail"ku- dUM lucLzJlcich i często w nrocroe~ ty1Lol'ł!t- &iletnki~ewńic.za, gO:zile mie,s,zkała MllI!';la 
mie paJn' jestem na rozd.rOŻ!U, me ma4e,c lS!ik pa.p1'eru. n1!e!j pMlclyce ry.xykow.aJłem i 0I.~c.z- Mes'aa:l.QW. Był 0il1 ęee,jalme forytowaony 
rzeczyWistego dowod'llI. Drug1 bulkliecllk Steryńslki odebrał zwilbek . Ii ZlałłęlbR ome .zwyciężyłem. ,Me 'c-r:y PMl ma tę pr,z,e.z rn.scpektlOI1a Gr,anta i ocllmacliał silę 
ponsowytch r6t z'l1'aJlez1ony prz.eze mn:Ie się w oz)'ltarue. prz.esłIallllkę: w.1orwi1elk ~·eSlt omylny, UiCllO- n:i'elbywałą OIdrw,agą i pr8.Joowitością. 
na gtroble dOktora. RomaJIJJa MJLetlJi'Ckdego - Ach, obo ten o kotóry.m mi paa ?y j~ ClZlowileo~i'etD1, a ~~ li UOroIl'Y ', Swój ~alWód tr.ruktlOw:ał. pcn,~ażTIlioe, a ~zcze 
me j,est d!Ia rnnde zadTllYttIl dloWodem" 00- ~ał w restlW!ro/lJCijli. Jest om)'iliny ... W~dJzd. pan, la me mam 00- gó'brt..'1!ej t10ZkOSlliOwał Się me,pewneml sy-
wiem nie z3JUlW'alżylem, aby go ona lPTZe- _ Talk jetS't a cz:y zaruwa.tył pan z tIre wodu - ża'lilł się w daJ1szym cdl\lgU iJn,spe:k h lJaocdami. • 
chodząc lfZJuci~a, chociaż do dJaSka. je~ śeti :tego Listu ~ szc.ze.góWn.? tor - a,bym mógł ze sp()~OIj:n.em sumie- Zjlawien~e sU.ę wywiadowcy Mruka 
stern nlllC'I11:a!l przekonany, że clkt ilnn'Y' SberyńsIlcl. SIp()jna.ł zx:JIZIi:wdony M kl- nilem wvdJać poleoenie &re~ wpłytnęło po.d:niec.ająco na 1mspektO'l'a. 
go tam me rzrudt IW. każdym bądt ra- spekJrona. ,~ M~oO'W li M~g.daJlen'Y M~. - A wię~ c~ś pan sł.ys:z.~ i wi,dz:iał? 
z,ie dlom przy U1liiCY Sle~ewfldza podda- - Skończ~em go iplr"Z0d ch.'W'ią ozy-! P~...e!J iMe chwyoił~ na ~orącym ~- -: zapytał SU'll,cJJaI)ąc za b1'l1T'knem z ołów-
lem obserwacji talk śOlslej. te wIem o ta'ć, aiLe llik: próoz pod!p4su "Smutna M.I cxynJku Dla. ~e1l!t.M.z.u, lest to. tylko ~OIJ1e kiem w ręku. . 
każdym jej kro1ru~ Wedłlug otrzyma- M." me udJeorryl'o Jlltl.i,e $pecjailinJie. Wed- Pre)'1pUSiZlCIz.etn'lJe, że OM, a IlI1e kto 3!!Uly - Prz.edew~zY1S't!k1Jem melucLuję 'Panu 
nych dots.d! LnfotmacYtl W'YfWtt1;1oskowa- ług me!go ~dJai1l:illl. jlesi; 'bo z~kły mt milło,- MUch bu.1ciJeaik piOnISIOwyoh r,6t na ~6ib mspekJtorowi z pt'zykl"ością - zaczął 
lem, że żf1je dIostartn~I()... Ismy o tll"le~oi dość ciJelkJawej. .1~ .. Co do cLntig:i~j, spraWA pt1z,ed$·ta Mruk - iiŻ fu.~kcję . swadą. uważam z:a 

Reda:ktor Steryń'skti załoty!ł nogę na _ Ozy ptaJm±ę<ba !pan lDIIl.z:wisko Jrobie- wiła -ę 1e.s12'>dZe g()r~... s~()ńc:z,on.ą. Oble prurue 'WYJechały dZIŚ 
nogę t zlłIPY'tal: ty _ Zlapyba.ł Z taojetIl'lltllilClZą . miną ~_ - W t.admm ralZll'ł! - pmxerwał Steryń W1Ieororem. 

- A czy przeby!wa w jaarlem. towa: ror _ którą śled~iłem O'Wego d!nda ski.· - Nie może być? Dokąd? -- rzuo1ł 
Ifzystw:ie? O . "l' . .'. - W taJkim. oraatie - roześmiał s.1ę nies.potko in~e inspekto.r zrywaiąc si~ 7. fo-

- Nte ... Po Slposobi>e w:Il!VoSlkuje, iż li~ MW'Sz~m'MJes ;t m1l1'e p'amrł!lę~}1.e , iIllsIPetktor nDe pOlZost,aie mi nbC ilUlego j!\Jk : telu . 
. L . ·k lud' J cI b I my -alla esaa:l.OW - ocLp.a, liUł~en ńsk . d . ć N· h i M k . ł d· ·k ~.coal me un'l. a k Z)akl. t ~ Ytna OSOt Ił; z l nikaoI1z i nagle stuknął się w głowę _ 'P~ : ą pl"?lPozyca~ .~/r.zu~l. l'ec kp.an

1
, ! t fU sp oJrz,a .t?,a '~:~knt arza, a po-

!łI;'łlOrą utrzytllluJe ·ont JeSl przys oJ:n.a l t . 't . . ł t !ID t / Ole zrupOlIllJlOO, z,e 1JSIWLlJeJe le1s~cze na Ul : em na swego ZWlerZ Cnrn a, któremu 
brunetka o &nTIlIOOj cer.z,e i diUŻyCll cz.rur-I' elraz rozumLem, 'o ona pl6a.a en s. ziemskJie; spl"iaw1edMrwość, Mera .al1eszto I wskU'tek nagłego zdenerw,owaola na-
.,.m OCIZIa.db. 0d0w1edz,a ją haJrdZJo c::zę. - 'wł.a§n:i~ w hem sęk. Ja.by.m tak sa- wame drwuch. m~yoh kaMei mot. brizmi.a.ły t}lły na CZJOle. 
m li pr.'IZebyw.a. u mej oałemi godooa.mi. I mo twtierdJZIiIł, gd'}'lby w grę n.i~ wchQdziła ośmies.zyć swym wyrdk:ilem. A wÓlWlClZtalS (Dalszy ciąg jutro~ 

_ .0Dy ma ipMl jej DraJ7JWilslro i adres? ~a kQlbiJeta .• , j'ę n,a.raiam .• , 
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SENSACYJNA POWIE5C WSPOł:,CZESNA 

STR.ESZCZENIE POCZATKU powmSCL Spojrzeli sobie w oczy. Zawidzki wiekiem może być naprawdę niebezpie noga również dawała mu się we znaki. 
Józef Chudzik byl bezrobotnym, Od miał wzrok hardy, stanowczy, nieugie- czna. Ale cóż to wszystko znaczyło \ł,7obcc 

dwuch godzin. siedzial bezczynnie pr~ed ty Wyczuwało się w tym wzroku sl1- -Kiedy wróci mi pan mego syna? ... odzyskanej wolności?!..· 
dworcem koleJowym. gdy nagle l>Odbległ, . t ł k'" ł Wyciągnął z torby kromkę powsta-
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka- ną wolę I pewność. Chudzik uląkł sIę - zapy a spo oJ?le!szy~ g ose~. lego chleba i nrzełkn"ł J'ą w dwuch kę-
zal mu znaleziony pmed dworcem kwit t " N' l Z 'd k' - Postaram SIę laknaJWCześmej... " ... 
bagażowy. ego spolrzema. le zna aWl z le-I _ Dobrze ... Zobaczymy!... _ odparł sach. Niewiele to 'znaczyło na iego dość 

Na podstawie tego kwitu ojciec i :oyn od- go, nie wiedział kto zacz. ale zrozumiał Chudzik i wyszedł z pokoju zatrzasku- obszerny żoJądek. ale lelPszy rydz Thiż 
bierają waliz.kę, w której ku wieikiemu . t kt . ż Ik t l - . b d' • nic. 
swemu przerażeniu znajduJ", mlodzy' iazeta- ITIS yn owme, e wa a :z ym CZ o ląC za 50 ą rzwl. Po tern skromnem śniada!nt,u podni6sł 
mi i szmatami odrabaną r~ko metczy:tny . ._--- się Z zI'eml' l' 1VIszedł dro<Yą, któr<> dnia oraz woreouk s piendędtunl l kosztown~- yv '" ~ 
eiami. poprzedniego odjechały wozy cygań-

W chwili. gdy Chudzlk otwleral wall2ke. Rozdział dwudziesty czwarty. skie. Droga ta wiodła pod samo pole. 
ktcś zal>1lkal do drzwL Szybko wsunąl wa_ skąd widać było 'kilka słomą krytych 
Iizkę pod łMko i w tej chwili do pokoju P O Ił O ". wiejskich chat. 
wszedł policjant. a za nhm jakiś pan z tecz- feLek skierował swe kroki do plerw-
ką oraz dowrca. OWY1Il1 panem był njenł. 
Oluński. który przyszedł mu ozn~jmić. że szej-lepszej chaty. Gospodarza już nie 
według prze<lśmiertnych zeznań niejakiej felek widział odjeżdżające wozy cy- raz bardziej. felek· nie należał do osób było. pojechał o świcie do miasta na 
Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkalej gańskie, słyszał rzewne wolanie Jasia, tchórzliwych, ale czul się jakoś nieswo- targ-. Jakaś kobiecina w chustce na goło­
przy ul. Śląskiej 12. j~t on jedynym I wlaś- kpiące wyzwiska cyganów i choć bu- io wśród nocy. przYwiązany do drzewa wie kn"tał,a się ]roto rozwalonej kn-ciowym synem hrabiego onieznanem ruwJ- ... 
sku, albowiem WIórczyńska zmarla J)~e<I rzyła się W nim krew. choć z całych sil w wielkim czarnym lesie. W dolatku ~henki. a n,a podłodz.e siedziało w brnd-
wypowiedzeniem tego nazwiska. mocował się z przeszkodą, która nie chłód 1 głód dawały mu się coraz dotkli nej koszulinie umorusane dziedklo. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- pozwalała mu ruszyć się z miejsca - wiei weznaki. Stopy miat skamieniałe 1 - Niech będzie pochwalony ... -
wiedział się. że ongiś służyła ona lako pia- na n:c to się zdało. zimne jak lód. R.ęce zupetnie zdrętwia- rzekI felek, wchodza,c do izby. 
stuILka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- lMocne, zwarte sznury by1y silnicj- ty. Suchym ]'ęzykiem pędzlowoł podnie- N' k' . kó A d dzi!a tajemniczy żywot Odwiedzala ja. pew- - a WIe l wIe w, men.·' - o -
na elegancka dama o niezwyklej urodzie. Sle. Wskutek tnrcia o chropcwatą korę bienie. Chciało mu się straszliwie pić i pada kobiecina. odwraCając się. -
którą wszyscy nazywali "Księżniczką Cy- drze-,v'a, zdarta mu się skóra 1.a plecach jeść... A skąd t{)? ... 
gat'lską" I która przyjeżdta cytrynową IIrnu- i ~otwurzyjy się jątrzące rany, ale Fe- Nagle zerwał się wicher ... Załopota- - Sam nie wiem ... - odparł Felek, 
zynl\. ChudziJc uj~ał j, ))eW11ego razu na l k b t ł bó'" f' ł k d d al ił ullocy I uczyniła ona na nim niezwykle wra- e y wytrzyma y na l. Ula \.J.0ua- y onary rzew niczem sztan ary. po- siadając na ławce. gody:! nie mi s 
żenie. ni::! sobie animuszu powtarzał Ciągle: mruk groźny nczem widmo przeleciał stać. - Z lasu ... Powiedźcie mi. kQbie-

Jeszcze tero sarnelo dnia Chudzik po- - Jcszc'"e ja ich nauczę L. Da,l.l.ź IiPO- przez las. Wiatr łamał suche gałęzIe, cino. czyście nie widzieli tu wC·l·ora) 
~~:s~:. ~b~~~~k~id:il~~e~ 'f~iz:e~ Kojny, J'~SlU, nie zapcmnę o t()J:~:.. pochylał wierzchotki smukłych sosen. przejeżdżaja,cych wozów CYR'aI'iskich?.· 
na chłopka. Wobec tegO rzudł walizkę, do Ale t,ył zły. f.lo jażke t~ ,1ie bv~ felkowi zdawało się ciągle, że ktoś pod - Dlaczeg-o miałabym nie wi­
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z złym, kiedy za chwilę miał już uwoln!ć krada się doń z tyłu, że za chwilę otrzy dzieć? .. - odparta kobiecina. - Pod 
~d~:r~zf: rn!~~atjf:6::m:~~ik~. ~~~~~: towarzysza z niewoli cygatiskiei, aż tu ma znienacka cios w plecy i nie będzie I wieczór już było. gdy dwa wozy poje-
rającą nrugą rekę bestjal~ko zamordowanej nagle pies popsuł mu całe szyki!... Jak się mógł nawet obronić. . chaIy? .. 
ofiary. się tu nie złościć. kiedy wrogowie przy- Wicher stawał się coraz bardziej na-I - A dokn.d pojechały? ... 

Oprócz owej chłopki wklzlał Chudzika z wiązgli go mocnemi sznurami do drze- tarczywy, wdzierał się pod marynarkę. - Bo to ia wiem?. Jechały tą dro-
walizką zawodowy rzezimieszek. Wła<ly- wa, ·:..d którego w żaden sposób nie nt:'- smagał po twarzy jak biczyskiem. gą na Glowaczów ... 
~~~r~:~uł~ic:~óiol:d: j~~~ir~:~ ;;y~~! że się teraz rozłączyć... felek stracił panowanie nad soba, - Jest to najbliższe miasteczko 
się o 100 zlotych dla niego. Jaś dobiera so- A wozy cygańskie wjechały w las, Ale mózg jego nie przestawał ani na stąd? .. 
bie do pomocy swego kolegę, s!la~ Felka. mliały skośnie drzewa, wydostały 'Się chwilę pracować ... Ciągle zastanawial - A pewnie? ... 
i razem sz.piegują Pakułę. Za miastem do- na drogę i podążyly hen! - w niezna- się nad tern, czy możliwy J'est J'akiś ra- - Ile będzie Ikilometrów? .• chodzi do walki między PaIrul/\ a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnle- oe strony... tunek w jego straszliwej sytuacji... - Z 30.·. A może więcej .. 
cil'm noża zabija swego rywala. Jaś. wi- Pelka ogarnąl w pierwszej chwiJi" I doszedł do wniosku. że - tak... felek obliczał slyb.ko: 
dząc to. ma go tera?, w reku I nie obawia strach... Gdy umilkły śmiechy cygań- Trzeba tylko wytężyć wszystkie st- - Trzyd:LLeści kilometrów... Kawał "1 

sic już denun<clacli z jero strony. skie i skrzyp wozów, gdy trwotna ci- ły, nie poddać się, nie zrezygnowaC z drogi... Przy je~ st8Jllie nawet przez 
Narzecr.<>ną Chudztka jest służąca adwo- .. k' ń d . ń' 'd' Gd b kata Glowniewskiego', nrteo"kalą~ego w tym sza legła ?okota TItczem ClęŻ l kamie z wolności, nie rozpaczać, nie oglądać ZIe me zal ZIe... . y y go noga nie 

samym domu. zgrabna. młoda dziewczY'l11l. przytłaczając serce, gdy zmierzch sta- się na niczyją pom{)c, lecz samemu so- ł>?lała. dałby sO?i,e radę: ale ze zwich-
której na imię Stefcia. . wał się coraz bliższy, coraz namacał- bie pomagać... mętą n~gą będZIe gorzej!. .. 

Glowniewski zainter~owal się losem niejszy, trwoga opanowała Felka. ,Plan jego był prosty ... felek czytał .K~blecll1a pr~yląd.ała mu. się uw. at-
Chu<lzika. a gdy Jaś opowiedział mu w k niej lakgdyb 1 ł d· b t wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w Co teraz będzie? .. Jest rzeczą nie- siążki o Indianach, walczących w ste-, '. y ne .mla a on ~ y ~Iego 
walizce. adw()okat Glowniewski z niewiado- do.pomyślenia. aby o tej porze ktoś prze pach i lasach meksykańskich. Czy tal o .laufal!1la. Ale napOIła go mIelnem l da­
mych przyczyn padl zem<ilony na podłogIl ... szedł tędy!. .. Przecie była już pMna je- tern, jak Indjanie, przywiązani do drze- la k~wał~k czerstweg~ c~leba. Felek 

Jaś. obawiaJąc się w dalszym ci;uru zdra- sień, zimno wieczorami dawało się dot- wa, zębami przegryzali S'znury i w ten Pc:dzlękował za te g-ośctnę l posz.edł da­
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. kliwie we znaki, któfby wlec wgłębial sposób pozbywali si" więzów ... Czemu lel dr.og. a, na Głowaczów .. 
Okazalo sl~. że Pakuła ))I"zeprowadza Jakieś v C k b ł h d ć P b 
konszachty z przyjacielem Ksle!nicz.ki. Ka_ się O zmroku w gąszcz leśny?.. on nie miałby spróbować tego sposo- . lęZ o mu. y o ~ o Zl . o ez-
rolem Zawkizkj.m. który polecU mu. aby za- Drętwiał na myśl o tern, że przez CIl- bu?... gWIezdnej. ~Ietrznel. nocy ,wstawal 
denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia· tą noc stać tak będzie nieruchorno przy- Sznury byty wprawdzie mocne i gru po~odny, l?rzYlemny d~'eń. SloIice prze­
~fSjt\V~b!cty t~;~iaŻ:~~d:~e z~:~d~,; ~J wiązany do drzewa, głodny, zmęczony be, ale czy nie miał równie mocnych zę- dZle!ało SIę z ła1twośclą 'POp~zez lek.ką 
Księżniczki. przez którą niejeden mężczyzna i skrawiony, wystwiony na nocny bów?... oponczę chmur .. FeJelk przYSPIeszał CIa,-
odebrał sobie luż życie. aby nawh~zała zna- chłód, wyczekujący zlitowania. Ą.. i Nke namY.:Ś'laja,c się dtugo, zabrał gle kroku, ~uleJąc zlek,~a na le"?,ą. 00-
jomość z Cudzikiem i skloni!a go do popel- przytem żadnej pewności nIe miał, te się do rob,.,j"". Wicher wył prze"'ląrrle. gę· Co .ch:VIlę oglądał SIę, czy me. nad-
nienia samobójstwa. Dlaczego Zawldzkiemu v_y" 6 ieżdta JaJkiŚ WÓz., ale dJrog- 1 t t 
zależy na Śmierci Chudzi:ka i kim on jest jutro znajdzie się jakiś zbawca. kt6ry n!czem pies na lańouchu, . chłód stawał' . .~ ,.:7 aluue.-
właściwie - niewiadomo. przYidzie mu z pomocą, wIęc możliwe, SIę ooraz bardziej prz,enJ1kIiwy. felek nie :,"01 na. .R.az tylko ?I.; .kchal jakIŚ 

Księżniczka, chcą.c wzbudzić uzdrość w iż noc nadcho.dza,ca, ?ełn~ udreki i s~ra- s?rał się przedewszystkiem ·Lgląć. no- ~fr~~~taGł;~~~~~ p~r~k n~a:r:::'z:t 
Zawidzkim. stara się us!dHć Ch~l!ka. któ- chu, wcale me będZIe Pierwsza am o. gl w kolanach: by móc się mi:!yć l do- nawet l'eO'ln twarz . • 
~~e~;~::i. nią za,pomfna o swej biednej na- statn!a. się~ć ustamI pIerwszych sznurów. o- t'ov y. " 

Pewn,e~o dnia powracającell:O od Kslęż- A więzy coraz boleśniej wrzynały się pasających jego ramlooa. Sze~l da!ej zam,vśJ.ony i starając SIę 
nicz.ki Chudzika arresztllj/\ dwaj wywia- w ciało coraz głębiel zapadały w po- Osiągnięcie tego celu wymagało nie tylko, Jakn.awrędzel prbebyć tę prze-
d~ctJrzędzle Sledczym Chudzlk dowiaduje czynlon~ wyżłobienia na skórze, u- ludzkiego wysiłku. Nie bacząc na raJl1y ~r,en. <;Zlela.;ą g'O .od q'owac~owf' 
się ku swemu wielkiemu ))I"zerateniu od sztywnione ręce i nogi mdlały w bole- na calem ciele. rozdrapywane przy kat- y t pewI~, t e kCyg8Jllb Ie zaalk rZY1?ća.,}.ą s ę 

dk ' B l . d k lk ł ł dem nonruszenl'u i . j t w em mlas ecz. u y n anm l l'a-na omlsarza e zYt że Jest pos~ zony o snym s urczu, ty O g owa porusza a d"V spraWIa ące z ego I poić Ironie a moż.e·i w tym celu by po-
kf~~~dj:;~n~eze~~~~~~ Ol~~lmlerza Burs- sie swobodnie. na wszystkie strony i rwo u ~omy b6l wYlPreżyl musku- 2)być się ~eslcie Jasia choćb; nawet 

Na~szedł wrę$Zcie dzieli I'OIIpMIWY .~- szpile spojrzeń przeszywały gęstwief1\- Same ra!1llona,..n,..~cLem nOWlOcz.esny za niższą cenę 
wej. Na h:wie obro1iczed ~ł adwotk.a.ł cy mrok, wypatrując pomocy... .amson, . l iP<>St'i'NilolJ'll. led izcalicha mocow~ł Minął J'akąś' wioskę l znowu zn."lazl 
Glowniewski Al óż L ś' hl kł d SIę zawzlęc e z n ew "Z nym wrogiem· " ..... 

W pewnei chwili do pl'Okwdoft pocl- e napr no... as CIC. a ąc Walika ta trwala bli*o godzin ' .. Mimo się na skraju lasu, CIągnącegO SIę po obu 
chodzi wotny i wręeu. ka,rtk, ~ęp~lIic.i się do snu. chłodu PaJm1jąceg'O w lesie. C:olo miał stronach szosy. 
treśc:: felek zebrał resztki sił ł z całe} ł!ftni".,...: i tw-a -, I t Al Nagle - zatrzymał się· 

ło _ "Nie d.tęczcie ~. człowi4Jbl mocy wrzasnął' .. """"""ue rz Ccuą z ans. po em. e W . I 
Czego chcecie od Cbuddka? ... To Ja umor H' Ii , N cel bYł osiągnięty: - chwycił w zęby r:OWlt~ e:!al porzuoony rower. 
oawałem hrobiego BUl'!lkioegol Serwus I - Op.... Op... a po-o-o-o-o-o- mocny sznur.. Felek me WIerzył własnym o~om ... To 

Oka.ruj. się, te karik, tę po(lr~uoił pe_ omo-o-o-o-o-o-oc! . _ _ Tera:L trzeba było przegrytć J)rZ.e- pewnie ów cy1kista. którego przedtem 
wien garbusek, który wyszedł z .m. Okrzyk jego tyslącznem ectie.m 011- ciąć z~bami jak nożycami. Było t zauważyl na drodze... Zo.stawil w ro--

Policja wysyła za nim listy ltończe. lecz bIł. się po całym lesłe I zamarl gdzie~ r6W1I1ież tąlCtaJnie niełatwe. "Fel k d Q wie rower i uciekł ... 
~:;s~~~~Ób~ie. Garbusek znikł w tajemni.- W prze~tworzach. felek krzyczał coraz bywał te przes7JkJodę c~~ntrZ ~ I?lacz.eg-o uciekł?. Fele!k nie ~ 

Na podstawie listów Garbuska s~d zwal- głośnie], coraz rozpaczliwiej. Zyły na- ~ntvrnetrze. wypluwając wyszarpane nawlał SIę nad tern 
nia Chudzjka z od:J>Owiedzlaloośd zamor· brzmlewały mu na skroniac.h I na SZYI, włosie. Srom w nadgryzionem miejscu Cóż go to mogło obchodllć? .. Grunt 
d!)wC~~~z7::ab;:~~la~ud~ie'~ieżnlczki wieLką wy~chnięte gard~o OdmaWIało poslu- stawal się coraz cieńszy. cora:L słabszy, - ż~ mial rower·.. W każdym· razie 
miłościa. lecz ona zakpiła zeń llO'Prostu i szenstwa głOsO~I ... NIe m6gł luż .krzy- aż o śwIcie podda l się zgrzytającym latWIei mu będzie d{)brn~ć rowerem, 
pewnego dnia wyprosiła go z pokolu przez czeć ... Głowa CIężko opadła na lnerst... zębom. podczas wyścjg-ów z chłopakami zaw-
pokoj6\\"kę. Zamarł w niemej rozpaczy. _ Jak pod wpływem czarodziejskiej sze zdobywał pierwszą nagrodę. Wy-

Chudzik chce z tego powodu DOpełniĆ A t dl N' li ó d k dl . t' salilobójstwo Jaś podejrzewa. że przyczy- ymczasem zapa a noc. Ie o r Ż ż i, opa y więzy i felek z rozma- CIągną WIęC rower i zamierzał wyjść na 
ną zmartwień Chudzika iest Paku la oraz przykryło sie chmurzyskami. które nie chem runął na ziemie .. · Nos wetknął w środek ~zosy, g-dv nag-Ie OOGluł nad so­
ksicżniczka i dlatego wraz z Felkiem udaje przepuścity nawet na ziemię księżyco- g-rudę mchu. ramiona be1.wladnie roz- bą sHne uderzenie. od którego padł od­
się przed hote·1 .. Malestic·'. wy ch promieni. Mrok w lesie był tak krzyżowa! i leżał tak dysząc ciężko, razu na ziemię i w tej chwili ujrzał nad 

Z rozkazu Za\\'idzkiego porywa go tam gęsty, że felek własnej ręki nie wi- napawając si~ wolnością. sobą śmiejące się oczy cygana ... 
Pakuła i sprzedaje bandzie cyganów. dZl·al. D 3Il1ry na r ol1""'ch l' no<Yach PI'ekly 

Chudzik wystęJ)uje os~ro prz.eciwko Za- Ą vl\;(1 ń (Da Iszy c·a . t ' 
wa,!zkiemu. który grozi mu śmiercią.. Uczucie strachu zwiększało się co- niemUosiernie. W dodauku zwkhniGta I .g Juro J( 



~:Iflftł:~~ ... 
Tragiczna spowledf Erwlna Gorgona., 

-----------------------------------

P d[hor~ży 60r O prosi o reke iły 
Na ErwLna Gorgona spadła miłość sio ku malej dłoni dziewczyny i przylo.. Ośwlad[zyny się tak prędko dała usidlić temu obcemu 

ku płętnostoletuJeJ MJce IUcz z rwałtow tył M do ust. "fahnrichowi". 
no~cl, I potęrą tywlolu. . Nie wiedział Po chwili trzy osoby czuły, te ich Erwin nie próbował nawet walczyĆ Mało to razy widziano ich obóje wie 
aD} kIedy to się stalo. ani lak. palą policzki: te się siebie nawzajem z sobą. Rozsądek mu mówil. te ta mała czorem nad brzei;iem? ... Mało to razy 

Dziewczyna zaprowadziła go do mie- krępują.· IliczÓwna Jest dzieckiem przeclet. te nie na widok sp6tnionego przechodnia od-
szkania ojczyma. Pan kapitan Petro Pan kapitan Szkawa. pan podchorą- wolno mu o nieJ nawet myśleć. Ale glos suwaH się od siebie. Całują sie ukrad­
Szkawa przyjął młodego oficera z goś- ży Oorlon i "panna" Margerłta IIlcz - serca był silniejszy. kiem. Spotykają bez wiedzy oiczy.ma. 
clillnością, jaka cechuje wszystkich ludzi pasierbica pana kapitana - wszyscy Jut nazajutrz przyjechał Erwin do Bo kapitan Szk.awa napewnoby na to 
południa. Pragnął przedewszystkiem u- spiekli mocnego raka. kapitana Szkawy. Zapomnieli omówiĆ nte pozwolił... 
gościĆ przybysza, nie bacząc na to, te Dziewczyna uciekła. pewnego szczególu z tej sprawy slut- Tak trwało przez kilka miesięcy. Po-
wizyta Erwina mlala przecie! charakter .: bowej, kt6ra go wczoraj do pana kap!- tern miał Erwin wyjechaĆ z Szebeniko. 
czysto służbowy. Pan kap. Szkawa długo 'przy pote- tana sprowadzUa. Kapitan spoglądał na niego ostatnio 

Miłośt ku 15 .. letniej 
dziew[zynie 

gnaniu z młodym podchorąiym walczy' frwln był niespokoJny,. szukał wzro- złem okiem. Miał mu za zleJ że "bała­
z sobą, czy go zaprosić do siebie. Tak Idem wszędzIe dziewczyny, ale 181 ni- mu ci" Mikę. Erwin wiedział o tern. -
się dziwnie zachował wobec Miki. idzie uJe dojrzał. Dopiero pod koniec, I dlatego tut przed wyjazdem do Wie-

Ale w kapitanie zwyciętyla uprzej- gdy Już Erwlill odchodził, pan kapitan. dnia, któregoŚ popoludil1ia do drzwi pa-
rność: jakby litując się nad nim wyjaśnił: C~r- na kapltą.na zapukał goŚć niezwykly. 

. :Ale Erwin wymawiał się pośpiechem - Niech pan do nas zai;ląda, prosi~ ka pojechała z matką na ląd. Maj" cog Byl to pan podcboruy Oorlon I nie 
byt niespokoJny ~ raz wru, zamiast my berdzo. do załatwienia. on równocześnIe. 
słuchaĆ co do niego mówi pan kapitan- Czemu mu ten młodzieniec tak go- ... Uakierki; długie galowe spodnie z 
spoglądał ku drzwiom: a nut ukaże się rąco dZiękował za to zaproszenie? l kto Po kilku miesiącach rut ws,zyscy na lampasem. czarna kurtka. czako ... 
w nich ta smagła dziewczyna ... Dlacze- to slyszał, teby tak mocno zapewniać wyspie wiedzieli, te młody polak, on- Kapłtan stanął na bacznośĆ. 
go odeszła ... Gdzie Jest teraz? ... Czy do- gospudarza, te się z jego zaproszenia cer, który prawie codziennie pfzYletdta Na bacznośĆ atanłlł ilOśĆ: frwłn 
prawdy już jej więcej nie zobaczy? ... - s~orzY5ta. do kapitana Szkawy, kocha sle w lero 001'100: 
Pan kapitan Szkawa mówit właśnie o "Bardzo egzaltowani są ci młodzllu- pasierbicy - MIce IIIcz. Ludzie prze- - Panie kapitanie: podcborą.ty Oor­
swej pracy na malej wyspie Zlarln, odzie" ... - pomyślał kapitan Szkawa, - watnie boczyli się na intruza, który "za- Iron ma zaszczyt Pl'Ol16 pana o rękę Je­
tern, że przydałby mu się tutaj choćby spoglądając za oddalającym się Erwi- wrócił głowę" temu dziecku - Mice. go córkU 
ieszcze Jeden tołnierz, bo posterunek nem. Ale ludzie mieli za złe i dZiewczynie, h (DalszY ciąg Jutro). 
~stzaslab~naznacznąliczbede.ert~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

rów - włochów, którzy przez wyspy 
kierują się z Austr}i na tamtą stronę tron 
tu. Pan kapitan Szkawa był dobrym tol 
nierzern i wiernym obywatelem mon ar­
chji Habsburg6w. Informował się o na­
zwiska nowych dowódców. kt6rzy obje­
li kierownictwo akcti na południu. Do 
kogo się zwr6cić, by rzecz przedstawić 
w właściwe m świetle. 

"Cień" f który iest gońcem sprawiedlłwoScł 
Instytucje detektywistycze rekrutują swoich współpracowników ze wszystkich sfer 

społecznych.-- Subtelna praca "cieni II wymaga cierpliwości i zdrowych nerwów 

Ludzie, dla klorych ttdyskrBcjałf jest rzemiosłem - Przecie:! c. i k. nie mote tolero­
waĆ masowej dezercji! - rzueU z mo­
cą pan kapItan bndarmerti i spojrzał It­
czciwemi oczyma w oczy swego młode- (z) W kaMei stolicy IstnieJe insty- leszcze na świecie, a są to dwa czyn- szedł ! Medfolanu telegram: "Do Wle-
go kolegi. - Chyba się pan "fahnrlch" tucja "cieni". Są to biura detektywÓw niki, które przysparzają najwięcei kU- dnia przybędzie pociągiem wlosktm 
zgodzi ze mną?... posiadających do swej dyspozycll. w jentów .cfiJnłom. Człowiek nie' zada- pewien pan I naJlepnego towarzystwa 

Ale pan podchora,ty Jakby nie 5ry- zaletności. od r?zt;niarów przedsiębior- walnla się tern, it Jest oszukiwany - podejrzany o kradzieł bardzo cennego 
szał 'pelnych troski o dobro Shitby srów s a -:- k!.lkadzle~ląt, czy. nawet kllka- chce mieĆ Jeszcze co do tego absolut- pter§clonka." . 
~ana ... kapitana. Wstał nagle l tonem, W ~eł.. ',;Clertf , nad~~ących SIę do utytku l1ą pewnośĆ... . "Cień" oczekuJe lO Jut na dworcu 
którym był niemal rozkaz: w każdej .. sytuac]l ~lcloweJ. Nadchodzi depesza radiowa I Po- I towarzyszy mu dyskretnie do najeIe-

_ Przejdziemy się. Pom6wimy o re- . "Cleń . zawsze dopnie celu ! Jak .. łudnioweJ Ameryki, zawiadamiaJąca o gantszego hotelu, w ktÓrym goŚĆ się 
szcie spraw na powietrzu naldokładll1eJ obserwowaĆ będzie wska tem, it przybędzie na kuracjo grono- zatrzymuje. "Cieniowi" dopisuje szczę~ 

I Erwln ruszył przodem. zaną ~obie osobę- tyje bowiem z te- wą do eleganckiej miejscowości kura- ścile. albowIem gość bezpośrednio po 
Zamiast poc~ekać na gosJ)o(J.arza ł go. NIe jest to wprawdzie zbyt szla- cyjneJ pewna dama, którą naldY wżl"Ć tem udałe się do zakładu Jubilerskiego 

konty;nuować z nim rozmowe (zresztą chetne. zajęCie, gdyt. dyskr~cja !;st pi~ pod •• czujną" opiekę. WYwiad zawie- w centrum miasta. 
nie załatwili jeszcze wcale spraw stu!- tą achIllesową takIego "clenia. Nie rać mote knkadzles~ąt słów, depeszę Cień przechadza się parę chwil 
howych) podchorąty kluczył dziwnie ostoi się przed nim t~den portj~r ani drogą radjową przesłać nalety natych ptzed magazynem i wchodzi z nonsza­
kolo domu - zaglądał to tu, to tam, dozorca;. ni~ uszanUje zamkDlętych miast. HonorarJum obOjętne. Tak wy- lancJą do lokalu w chwU1, gdy jubiler 
jakby czegoś szukał drzwi aUl dZlUrek od klucza. które - gląda prawdziwa miłość, gdy kochają- ogląda przez lupę piękny pirścicń, ofia-

- • zdawałoby się - są specjalnie dla tych cym małtonklem jest bogaty ameryka- rowany przez gOŚcia do nabycia. 

K:apl·t:an Szkawa dziwi sI8,.. "cieni" stworzone. Tam, gdzie zawa .. nin ze Stanów Południowych... Pierścień ten odpowiada posIada­
u U ~ dz! ucho, pomaga aparat podsłuchowy, Instytuty wywiadowcze nie tyją Je- nemu przez agenta opisowi. Jubiler z 

a gdy z dobrze udaną oboJętnością pa- dnak wyłącznie z mIlości. Cz~sto wcho talem zwraca nlezwykly okaz, oŚwiad­
Kapitanowi poczęło sie to zacnowa- trzy w inną stronę, dokonywuje za po- dzą w grę spory patentowe, wymaga- czając, it nie mote go opłaCiĆ. Cudzo­

nie młodego oficera wYdawaĆ. dziwne. moca, małego, nlewidocznei;o aparatu Jące zdobycia pewnych skompBkowa- zlemiec wychodzi - cień za nim. Na 
Erwin uprzedził pytanie, Jakie miał na najbardziej zdradliwYch zdjęĆ. nych dowod6w. Dawniej wynalezienie ulicy wywiązuje się otywiona. ale po ' 
wargach pan kapł.tan: Wielkie amerykańskie biura dete- odpowiedniego "cienia" sprawiało wle cichu prowadzona rozmowa; w wyniku 

- ChCiałbym podzlekować teł mło- ktyw6w posiadaią cale armJe "cieni", te trudnoścI. Dziś jednak, podczas sza- której cudzoziemiec udaje sie za "cie­
dei panience za uprzeJmogć. Przyprowa- znajdujących się we dnie i w nocy na lejącego bezrobocia, łatwo znaletć od- niem" do biura detektyw6w. 
dzHa nas tutaj i skryła sle tak nagle, te swych posterunkach. Wszechwładny powiedn!ego kandydata we wszystkich Pierścień zostaje na miejscu I spra-
jej nawet nie zdątylem wyra.%łĆ wdzle- kryzys i w tej dziedzinie dał się dot- dziedzinach tycia, poczynając od lnty- wa zostaje dyskretnie zlikwidowana. 
cznośc! za fatygę. kliwie we znaki. I zanim dzisiaj czlo- niera i kończąc na "datńłe z towarzy- GoŚć,' nieco zdenerwowany. wraca do 

Teraz wreszcie kapl1an zrozumiał Wiek zdobędzie się !la :"'Ydanie grosza: stwa", kt6ra nie zawsze iest daml\l po- hotelu i tego:! wieczora udaje się do 
czemu to jego gość był taki niespokojny. got6w jest sprzemewLerzYć się swej siada jednak potrzebne stosunki. Aix-les-Balns. 
Coprawda trochę zbyt powa~nle traktu- własnej naturze I ~taje slo mn.lej cle- Zdarzają się sytuacje tyc!owe, w Pracy "cieni" sprzyja oczywiścfe . 
je tę sprawę podziękowania. Ale nie mo- kawy ... Na szczę~cle dla tych lnstytu- których nawet niewidoczny zawód na'bardzieJ noc. Tragedje i groteski· 
żna nigdy mieć nikomu za złe, te Jest ey) zazdrość i zdrada nie wymarły "cienia" wymap. dyskrecJ!o Oto nad- tycia - oto jego tywiol. Rzemiosło 
trochę za bardzo ugrzeczniony. -===--=======================-===========-===:=====-- clenia nie nalety do najprzyjemniej-

k t szych. ale Jest często niezbędne. Moż-
- Mi a, Mi:ka at.-e J. ..raDI-e' ... " na o nim powiedZieĆ, te "ciefl" jest 
Gdzieś z glębl ogrodu, z p<>mle(tzY "ni l. najmłodszym gońcem spraw~edliwo-

~~łh~~C~~~s ~~;t~~~~~~ d~!~~n~~~i; "'sto sq grotami do orltonhsmu dla 60liferu' .ŚC.i.· .. _ .. _____ ~_IIłIII_ .. _. 
jednak jut przepojony ciepłem koble- eftoro6tJt..,ere_veli • 

Ze świata cem: DLa hnf.w.,. adie.ma aiic .~tefO, I Zair.azld ehoroby tyk 9NrlO%. clu,o POI 
- Idę, ojcze.. . .. W Ohio pewiJen l'eka.ttz w.zaiósł projekt pcr"ZIebyak1 choroby. LUdzie chorzy albo 
- Pan podchorąty chciał ci pod!IO o ustawę przecdtwlko ca.łowa.niu w us.ta. chOtroWicl nie powiIlmt .mi c-ałowae ei -o-

ko~ać, teś go tutaj do nas przyprowa- W NOW)'I!ll JOIr1ku SIZ~ lię ruch, skie-, być całowaDi. StMlOwozo ~ić nale- \'IV lł&nIe New York p&11uJe od dłuhzegQ CZ!l 

dZlła. . rowa.ny pr.ztclwko odowanLu, jako rzwy~ ty OIbc.ał~~ mdych drzbecł. Nie lU epldeml. Iłpi"czk!l, która ~ochłGnęła Już 2()O 
Dziewczyna j)odniosła. na. erw1na czadowi azkodld.rwemu cILa. zdrowia.. W piO'WÓlninlO llię oałowa6 pr.zecLeWl'zys·tkie.m oB.... Lek>an:e 14 bezradni, poniewat ohoroba 

czarne, przepastne. trocho dzikie oczy. ArI,g.lii m.ałe dlzteci !lJIl apaoers~h . ~Il o:bcych diziecl. . ta f M łwz,c:ze mało o... Dla d:okladniejsze~() 
Dygnęła jak podlotek. a.a. ka.pe1rwtz.aJCh WiS!Ł"ru z JlIa,pwa.uu: "N,. .tak wdladoMO, tama UItna. ,tanowi dla. fel pOIEiII..ma trze, lekarze new-Jorscy postanowi-

Erwin zbli:!yl si~ do nieJ. wyciąmąl c.duj mntbe '''. ZoU'Idków fł.6w;n.e 'WU'OIte. do orgamzmu. u .. ~6 8Obł. nr.Id śpJllczld narażając 
rękę. Stał się nagle dziwnie powdny.- Acz.kIolwiek w objaw.ada tych j • ..t mo! p~ oce pmea; pewLen ezu w swe łyde. Nazwiska Ich • 54 ~ane prils1e, 
Spojrzał jej głęboko w oczy i rzekł nis- :te Zlbyt wiele porzeea.dlDJei obawy przed twlbach do czuu, at się ocllpoWliedn.iJO roz- albowiem lekarze ci oświadczyli, i.e nie febią 
kim, dłaWionym przez wzruszenIe do· baJk~ria.mi, to IP1'z.eciJeż ma.j" one tak:te I ~. z~ tle, które d!l:a . dJail1JelgG tego dl. reklllillly. Wszy~cy trzel przebywaią 
sem: swoje uZ!IJS·1lJdtn,j·eme, Choroby watne nd~ IOISOIbniJk,a magą być n4~IS.lJkOldl1l.we, prZe.n4Je obecni. pod śclsłą obserwacjI! lekarzy, Ponie-

_ Dziękuję pani. Bardzo ·dziękuję. wątp.liw:iJe mogą być pr.2let1oszone przy ' s~ollle na dm>0Oko przez cał()W18JIl1Je wy- wat okres bukubacyJny trwa dwanaścip. onI, lmr. 
Potem stara się rzecz dztwna. Kapi- o.ałowanl,u. Uterlatura medyczna posia.d.a woł,ują clroroby, których pt'Z)'ICZ}'IIly oWe/ to nie motna na.razie J~cze powiedzieć, czy 

tan Szkawa nie WIerzył wf .. snym lo· lkme dowoory na to, ~,zczególnie jeśli l p-otmfimy IPObile Z4'W"CZoUU wyttłom.aozyĆ. uda się Gtrzymat przy życiu bohaterskie!! leka. 
czorn. Oto ten młody cztowiek: po..::hy~il chodzi o g.:-uźli>cę, dyfteryt it.p, rey-



ol k i. Czechosłowacja 10· 
Zwycięstwo polaków międzypaństwowym 

meczu bokserskim 
w ł'o2H1artlu, vi przepetniohej hali licznymi ciosami oszałamia zupełnIe! oglasza zwycięstwo polaka prze~ tach~ 

ta.rrÓ\V, wobec 5000 widz6w, i'ozegrany przeciwnika. Pod k0l1iec rundy trzech niczny k. o. 
został młędzypaffstwowy mecz bokser- ląduje na deskach, jedynie gong ratuje Na zawodach obecni byli m. in. wo­
ski pomiędzy repreztmtacJami Polski i go od nokautu· W trzeciej rundzie czech iewoda poznański Raczyński, dowódca 
Czechoslowacji, zakonczony zaslużonem znajduje się znowu dwuktotnie na des- O. K. gen. frank i przedstawiclei kOl1su· 
żwycięstwem Polski w stosunku 10 :6· kach, sędzia więc przerywa walkę; latu czeskif,go Swoboda· 

W pOlltczeg61nych. wagach osiągnię­
to następujące wyniki: 

(Po~a)~dK~t':~S(2~~~I~~~a~j~r.I~k p I R W Z Y M I L J N 
Walka chaotyczna, na 111sklm poziomie . 
przy prymltywrtel technice. Znaczna 
prte\vaga. polaka, który wygrał zasłuże 
nie na punkty. 

W wadze koguciei. Rogalski pokona! 
wysoko na punkty Szi1hana. Walka ta 
stała na wysokim poziomie. W trzeciej 
rundzie przewaga polaka była tak przy­
tla.cżaląca, t~ czech był groggy. 

W wdzepiórkowej Rudzki przegrał 
z Prohazką (Cz.), W pierwszych dwuch 
rundąch zaznaczyła się znaczna prze­
W3:g'a ozecha. góruia,cego technJcznie i 

oraz na Nr. 6i."~5 

225.000 :d.rta N! 6.361 100.000 złinaN9107.462 
100.000 " "" 112. 12 15.000 n " " 33.S17 
jak również wielka Ilość wygranych po Zł. 20.000;.15.000, .. 10.000 itd. 

padły w szczęśliwej kolekturze 

W. KAFTAL i S-ka 
taktycznIe nad przeciwnikiem. 

RUdzik walctył bardzo ambltuie i je- lCo.owł€e. iw, .Iona 16 
dynie d2tłękł swojej tladzwyczajrtej wy- Bydgc:uu,~c. dynia &:.6di 
trzymałośclj przetr~ymat te dwie rundy .; Jaglelońska 2 Plac Kaszubski Piotrkowska 54 

W trteclej rundzie czech był zmęczo ~ Kr6ł.-Huta Tatn ... Ci6ry Bielsko 
tiy I Rudzki ma pewną przewagę, nie O'" Wolnołcl 28 tcrakowaka "1 Wzg6rz 21 
wY8tarCzyto to jednak na zwycięstwo. 

W Wildze lekkiej Adamec (Cz.), bije P.K.O. rłr. 304.761 
Wolniakowskiego zdecydowanie na To też wszyscy grają u K A F T A L A 
punkty. Walka była poczł\tkowo równa, 

Reprezentacja Polski 
nat mecz piłkarski 
z Czechosłowacją. . 

J(aDłtan zwh\zkOWY PZPN-u D. ł<a­
tuła u~tt\llł w dnlu wczoraJszym repre­
tełltacl~ Polski ha mecz piłkatski z Cze­
chosłowacJą. 

RepteZ~i1ta~ja przedstawia się na" 
stępujo: Albański, Martyna, Butanow, 
Kotlarczyk li, i<otlarczyk Ij Mysiak, 
Któl. Matju, Nawrot, P~zurek, NIe­
chciał. Zavasowl! Szumiec, PaJąk, Ce­
butak, Dziwisz, Clszewskt ł Włodarz. 

Wyniki ni dzielnych 
spotkań 

Podgórze --- Grteg6nec:łd 210 (110). 
ke>%oMWiO'WY llelSIPÓ! Po,djgówa W2lmOlCn,iIó«lY 

k.ilIilromia ~~a,e~anni Hgu'W'Y'mi po dęż>ki~j \~jaUee 
(JcLn,[6$ł N.lSfuixme ZlWyoię<SltwO' tlia.d &.iJ.nym A-k4l1-
ł~ zz.6&po.l-ern GnZ.e.~ótLE!1t!fJ~e~~, 

GIla OIbu&trOMlJIl bal1di1l0 ootna. - Sędz~oWlał 
p.m;r. Pre1iJe%. 

CraC()viill n - Wisła n 3:0 (1:0). 
ZasbUŻlooe zwycię9Łwo Cra.co'Vii, którn ood 

samelLo POlCią'tlw gry gtał>3. w dJz.łe~iątkę gdyż 
kK'JniłtliZi,oW'M1y Gd'laJDOWslki OI,Puśdł bJoolSlloo. BtlaJmki 
dlla u.<\JcovUt zldoby!i S~eJHlk, Sre.bnńx:ud i Lecn. 
S~,Ó'Wł.ł p. mgr. pu,rI(),żyfl.sllci. 

W.leł. In - Wawel nI 3,2 (211). 
Gr,a rÓ'Wn(}l1",zęd,na. BI'IMIlIki d.La zwydęz.ców 

u,lyek~lil Taho.r z kamne!to Fh I Hajd$ - (Ha 
W.\Wetu K,o.wQJ11k i R oikowicz 

Z powoou n1ep11Z)'ib)"cDa sędzLeglO ,Z/ruwooy za 
c}bOlPó\.tt~ ~o.dl\ pro'W'laldlllił p. Kłus.ek. 

CEami 11 - Cracovla III 410 (2jO). 
MloeLa drutytta Cz.amny,eh poo hżdym w.~~lę" 

dE:rn pl'ltoewyższa!.a Cra.c{)v 1>ę, .k.tóra. I1I'1a.!a bardl:o 
sła1b<l, B·ra.mki uays.kaJiI La,mp'elI1t dwi~, Dudz:k 
i Piu>c.ZIIdewicz. SędJt,iJoiWał P. Groozic.ki, ale w drugiej rundzie zaznaczyła się JUŻ j Losy I Klosy ~S Loterji są już do Dabvcla 

duta przewaga czecha· W trzeciej run- W obec zmiany systemu gry ciągni en ie odbpdzj esie .już 19 paid.iel". br 
dzle Wolrtlakowskl był dwa razy na " • tobżowianka (komb.) ~ WollliDlka 2:0 (O: Oj. 

~~S:Ullt~t· f:n~~~g'l'ał na punkty jedynie · I K lIPT:a I.. lo rYBOnim rl[lorrj·a' ;Aę~:t::tez~:~~r~:~~~~:~~~rJ-;~r: 
W wadze ,,6fśredniej Pisarski wygrał n nu ~ J ~ ~~. ~~ki. Sę&;'O>wA~ P. S<:here.r. 

lStarym(C~J.~sa~~W~czynadzWy. ~.a~ -'~h~am-po~6nern 6:3 ~:~ 
czaj spokointe \ górUje technicznie nad ~~_..INQłVam;.~ . ~at'I1ólaJ ~t'Ui~ się ł~p'~ei nil. 9W'Oh boi~ 
przeclwnikiem\ W trzecie! rundzie polak łt' ś. &ku ódm.i.oM>3. . 1a$luitli': 2"W)"dęs<ilwo rulJd Pod~ó: 
słabnie ale przewaga jego w pierwszych 1C!~h~ mB"ZU ilPrzod-WKS mlgły ~mGa~b~;:~ ~~:~:~b~~ J.0;~:; 2Hft~~~~I~ 
dwuch rundach wystarczyła na ZWy- Iłu II U • wa }ednll,. Sę<iziÓ'Wlał p. Su,der. 
cię:stwo. 'UJAI d f t i - n;t~ r2ł'trY Reprezentacja Polskich Robotniczych Klubów 

W d . d" Ch i l k'''· no re roz I'I'US qp enlł~rn ~ ...... ;, Je.·U z Ni4tmieckiego Śl~ka-ZakrzewiAnka ZIO (2:0)· 
. . wa ~~ sre meJ m e ews I ~wy i ' . ' Ball"c,zoO slruba ~l'1a g,oś'ci gÓrłllo&laJ~ktch pny" 

cI~ta PospltIla (Cz.). Wall{a interesuJąca, WJadolllosć o unlewałnienlu przez ,V wypadku l11euwLalę,",uletda pro- pomdl!tał,a nJMIZĄ C klia'sę . 
przy waclne! przewodze Chmielewskie Wydział lIier I DyscypHny P lPJ\ U·u testu \Villla władze tamteA8ze zlu1iierza- sp.l'O'W1~dJ~t /,'odOibnyloh .druiyn d() K!laiko" 
go! który jednak nie może uzyskać nok- meczu o wej~cłe do Ligi Naprzód - W. ją podać się do dymisji ł wycofać erti- Wlll DlI~ ~l'Ity$I?'Oil'~y ~al~.~)"m kl'Uh,o,m amilJ !fJol11Zyśd 
autu z powodu wytrzymałości czecha. K. S. ŚmIgły wywołała w koła\:b ~por" iynę wileńską z dalszych iier o wej- ~of)I!'tBOIWe~k" Bm.! tekt,,~ , fpl?t'''I~~~J ... J I 

W . ". t ł k il ' ki b i l d L" I'rolIb 'l uz~/ a.1. ~entązeil", l'ląQra ·a sa" trzeCIel rundZIe przewaga polaka owyc l o ręgu w ens eitO o uuen e. hC e OlgI. mOJbó;ca. _ Sę<ł·ziował p. Garu,c1a 
wUasta. Władze piłkarskie okręgu wiletbkie- AióWj się itiłwet głośno u tem, że 

W p61clętkiej Antczak przegrywa z go postanowiły uJąć sIę za mistrzem Wilno zamiCllrt w ZWi~lklt z deCYl ją 'Y" ,!~eliczanka - ~akoahL~IO. (3I
BO)'H '- h 

\Veltklem CZ., walka malo CIekawa, na l na l '."Yll .osowa y ener~l':lny pro- J 1\-u wy:~tą;m; z o 3l;'IC~O WI~Z U za.wió-d! n:l. całej Unji sp.elCjlaJLnie aJtalk, który po-.. ( ) . W'l ' t . . ł PZ -, ' • P l • . Z· k J .vaWQQY o poO'zootrot1l1e W l<lIlIIS!e <111<'01 

niskim poziomie. Chwilami przemienia test do PlP)II; ·u, domagając SU} I:oinh:- fifki Noinei. ~OI!'ł1u n.i.e istnilM 1I\a b{),is,ku. Na tle s,łaibelj gry 
sie W bójkę. ~ia decyzji. k.MkoW'lBm. drużyM Wd.eli~Z;anki W)'Ipad.ła klO" 

. W d i tk' j p'r t . . . ł rzystniej. nioe 1>awią'c się w Zlruwhl'e k,omMna,e;e, wa ze c ę I~ I a zwyclęza ~000000000000000000000(i)0Ci>0000000000000000000000000 · ·········· etMa/ła .,ię roobyw,ać teren, a naeŁępaWe brMnJk.i. 
Burgrafa (CZ.). Po pIerwszej wyrówna-I . Pó !IIko~czoni'ch 2l'.lwo,d,aeh 1'101l:.lM1tuz1a,zmo-
nei . rundzie, Piłat przechodzi do ataku! : Chleb zdrowotn,. . :m!a~:bliC7lS~~:IO~:t°b:~o7Jd~t::~~~z:~~;: 
1I11!111I111111I1I1I1111111111111111111"IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'IIIIIIIIIIII!I'IIIIIIIIIIIHI! I: • z domieszką mąki : Boc:heński - Kr()wdrza 111 (1:0). 

Armja rumun'ska lWYCI-aŹa . , -'Y ~ Za'WIOldy o we:jśde dl() k1111sy ,,A". 
. " ci> R'iiP Dra WANDERA <iS Do ipt'Lerwy więce.; z: ~ry mi,e.1i !!1Q:Ąj)o,dJa'1'>ze, 

. ArmJD polską 3.·0 (3.·0). I.' Domieszka mąki D-ra WANDERA sprawia, te chleb ten l'est pełlló~arto.clowYI 8 Je(2 tylne fOi!'ntaJcje Kr<l\w,o(iorLy gnały 51kłaOO!~, 
"I t:) Me diOip\ll!l'7JOllatiBJC p,n>!edw!lJilka dla uzyskao1a. 

. W Bukareszcie zostal zakończony' łatwostrawny, działa dodatttlo l1a przemlane materII l wpływa na wzmocnienie organJz;- (~ Dr:IIJIIbIllk. • • 

turniej woiskowy pUkarski Mecz Arm- : mu. Bardzo smaczny. ZachowuJe długo swą śwletość. ~~ At;f daJilwm/l1e li me.d~poo.owMl'Y 1Ue mógł 
ja rumuńska _ Armja polska, przyniósł §' CHLEB .ZDROWOTNY, to. chleb % domieszką mąki D-ra WANOERA. - Zadać tylko w 8. PI'~Po z~:::iec~::; g~a:~w~r~'~~~ ~~:Wt~ 
zdecydowane zwycięstwo pierwszej w: orygmaloem opakowa.nJu. f to o<kres.ie paw1nmi kl"aJlwwia.n'i'e W)'Igl1ać l'óż,n'lCę 
stosunku 3:0 (3:0). Bramki dla zwy- 00000000000000000000000~0000000000000000000000 00r:v:v.v:v:v;..-,:,,,,,r.' ;oonej b~a.mki. Od -pI'1JllIgranl!\i UCMCiIlił ze~ół 

d ..... """'"~""" Bochel\etlcie.~, znaikrn.ity hr.a/mlk.amz. - Sędr.łOlWał 

~~)~yp~I~~~li~.KoN~ !e(~~~niY:n k:;~~; SIKanda'l m-Istrzostwach W!JO!!IOWIO p. SbOiPI&. PUiblitomo'ś~i dru.Ż,d. 
polski Ketz uległ złamaniu nogi. W n a Laglewnianka - PO!Gnla 4:1 (3:0). 

t t . ki f'k .. LaJd.nJs. gl'A Lru~lewn:,Mllki, które.j druk ~-
os a eczneJ asy I aCH na turnieju l-sze PIk' .. k h K'l H . p.8IŚoCił szel'eg l'ozycii poodbl'1rumk<1WYch. POI~ 
miejsce zajęta Czechosłowacja przed O S I W SZczyplornla U rozegranyc W ro. UCle W)'iS'tl\piła z kil~kOlma ~1"aoOtarni rez!l1"Wcwy1Dhi i 

Rumunją i Polska,. W ubiegłą sobotę i niedzielę rozegra- Wyniki techniczne przedstawia]'", się uleoglll m,a.c.zn.ie lepos.ze'mu przeciw,mkoJwi. '\ Brrumki uzY$k<łi1i dll goS'poda11zy: Suder 2, 

Bokser7.Y Wisły 
pokonanf przez AKB w słosun­

ku 10:6 
W niedzielę go kita Wisła krakow­

ska w Siemianowicach ulegając tamtej­
szej AKB w stosunku 16:6. 

ne zostały na Stadjonie W. r. w Kró- następująco: Gue$ii~ i Pe'r& dla P'olooji UrbaMtk.i, _ Sęd,z,iJo-
lewskiej fiucie tegoroczne' mistrzostwa - Sobota: 'WId doiłnze P. M-emmelstein. 
Polski w szczypiorniaku, które jednak Warta (Poznań) - Dror (Lwów) wal 

• ł·t· d k d k d . t . i D Makkabi III - Nadwiślan n 4:4 (112). me wy10nlty mIstrza z powo 11 s an a- ower z powo u mes aWlen a się rOfll. Bra,m1<i d1a Makkabi uz)'sbLi: GoldwaJSlSU, 
lu, jaki mial miejsce w finałowej roz- Zjednoczone (lódi) - AZS (Warsza Firnk ~paJllihalmmoe,r i EL&!l1lBl1'1IIl dla N.a>dwj~t.m/U 
grywce między Cracovią a Chorzowem. wal 5:2 (2:1). ' Ko~ba\S 2 j K'lechit 2. - SędlZ,1.owa:ł p. Nowaik. 
Przy stanie 3:2 (3:2) dla Cracovii sędzia Cracovia - Warta (Poznań) 7:4 (3:2) 1ilf!J~f!1[ł][!][łJt!J~[!J@@r;;~;: f!;;1fi:1i1r~ 
p. Nowak z Warszawy wystawił gracza Chorzów-Zjednoczone (t) 6:2 (4:1). i - ,--.- k. --"'1 
Chorzowa - lmiolczyka, który już nie- Niedziela. K 

Piłka noina w Warszawie jednokrotnie na zawodach pokazywał O TRZECIE I CZWARTE MIEJSCE.· upon I fi CD I się z najgorszej strony. Również i w Warta (Poznań) - ZJednoczone (t) • • 
W ~arszawie rozp?częly.się w dni'u : meczu z Cracovią sędzia zupełnie slust· 0:2 (3:0). l!I '. 

wczoraJs_zym mecze Plłkarsbe o puhar : nic wystawił go z ~rużyny. ~ieo?li- O PIERW.SZE I DRUGIE MIEJSCE. !!J [!j 
WOZPN u. ; czalny \V skutkach ImlOlczyk zmewazyl CracovIa .(Kraków) -- "Chorzów" ~ dający prawo .uczestnjczeniA iAJ 

W pierwszem spotkanJu P olonia po-!czynnie sędzjego. który przcrwa1 meCZ/3:2 (3:2). ,~ \\r kon k llrS I c sportowj' m ~ 
~onata PWA TT dopiero po P'rz e dlużeni'u I finatowy przy stanie 3:2 dla Cracovii. Mecz przerwany z powodu skandalu '~ Expresu IIll::ltr.ow::1I1ego [!J 
gry w stosunku 4:2 (2 :2, 2: l)~ Ze zgtoszonych 6 drużyn stanęło tyl- o którym piszemy powyżej. !:-~~;i'-M' .. ,___ __ ,...-_ . .-,-, ~ __ /jl 

ko 5, gdyź Dror LwÓw nie stawił się. , l~ltł!iłJl.ił1ł!fjIiil!l!![!1~~Ii]~J~~[i][!] 
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Poraz pierwszy dokonano zdjęcia uroczystej ceremonii swłęcenia kapłańskiego 
na uniwersytecie katolicldm w Waszyngtonie. Na zdjęciu - leży przed stop­
niami ołtarza ksiądz, - który otrzyma święcenia biskupie. 

Naogół koleje przecinają rzekł; na zdjęciu powyższem jednali widzimy, Ił ~ 
ga wodna prowadzi nad torem kolejowym. Odcinek taki znajduje się na trasie 
Berlin - Stralsund, gdzie linja kolejowa przecina z dołu viysoko polo!ony klllllt. 

t6r dz. 

Na londyńskiej wystawie wynalazkóy 
zademonstrowano stojącą lampę, 

z wmontowanym mechanizmem. Cyfer­
blat umieszczony jest na abażurze, który 
wskazuje godziny wówczas, gdy lampa 

się pali. I 
R "tWWWi 

Codl~enna nowelka "Expressu" 

Lindber ho An lii Po f 

I 
I Na zdjęciu widzimy tradycyjny pochód 
I sędziów londyńskich, którzy w, swych 

Po zwiedzeniu Grenlandji, Islandii i Skandynawji, lotnik amerykański Lindbe:~ d białych perukach I czarnych togach­
wraz z małżonką wylądował w Woolston-Southampton. Zdjęcie przedstawia wychodzą z opactwa Westmlnsterskłego 
parę lotników w chwili, gdy wychodzą z samolotu do łodzi motorowej. 

pią jakiś niewielki mająteczek i osiedlą l - Nie - wyszeptała cicho Helena, 
się na wsi. Wkrótce spotkała ich nie- - a ty? - -d b sp;dzianka. Pewien krewny Heleny Walterowi ścisnęło sIę serce. Czy er€O OleWI ologe: . zmarł, pozostawiając jej również znacz- mógł powiedzieć Helenie, że widzi. Ta 

, ny mljqtek. Zamiast małego gospodar- wspólna nić niedoli, jaka ich do tej pory 
Wal:er Nix by! pięlmym młodziell - dnia ławeczka była zajęta. Sieqziala na stwa zakupili więc duży folwark i opuś- łączyła pękłabby, a stracone szczęście 

:em ~! ~'kZI;ych jasiiYCf: oczach. Ody niej jakaś dziewczyna. Gdy poczu~a, że cili miasto. nie wróciłoby już nigdy. 
szedł na wojnę, śmiał się swe mi oczyma ktoś chce us:ąść obok niej, spłoszy.!i.l Minęło lato i zima, potem ~nowu la- - Nie - rzekł powoli - ja te! me 
do calegc: ~wiata· Ca13 dusza Walter::!, się jakby i rzekła: to i znowu zima· Długie wieczory spę- nie widzę· 
wszystkie lego myśli, ~rnutek i radaś'; --- Przepraszm, ja tylko na chwilę dzali przyoknie ze splecionemi rękoma. Oboje wrócili na wieś. Znów spędzali 
;)db ijalv (,i~ w jeg~ c"';~3ch· llsiadlam. Cieszyli się, że są niewidomi, że nikogo długie wieczory w altance. Helena upa-

Pl, 'M,jnie ni~ milgl się w;~';ej Walter uspokoił ją, poprosi! by sie- nie widzą, nie mają żadnych pokus i że jata się zapachem kwiatów, a Walter 
~tlW~IIH' s\vemi i-,i e lc lH' mi oczyrm. W działa dalej i wszczął z nią rozmowę Mó się kochają. . spoglądał na ich różnokolorowe barwy. 
cz::tSIe (\lekU zostc:J ()g~uszony hukiC:lIl wił przed siebie, nie kierując głowy w Pewnego dnia Walter otrzymał we- - Dobrze, żeśmy zostali niewidomi 
P:.:kctj'ICCJ bc\mby , str:>cH przytomnc:';~ .. stronę swej rozmówczyni. Ona odczuła zwanie, by w jakiejś sprawie podatko- - rzekła pewnego dnia Helena. - Tak 
Gdv pdcm odzyska!;=1 w SZpH,li.l - to, gdyż rzekła po chwili: wej przybył do miasta· Sprawa przecią- nam dobrze już z tern, że siebie nie wi-
stwierdził z przerażeniem, że już nie wi -- Pan boi się na mnie spojrzel\ bO gała się jednak i Walter pozostał w mieś dzdmy ... 
ctzi.. Oczy wprawdz;e l.Jozostały mu, jed jestem r:iew.idoma, prawda?.. cie kilka dnI. Miną! znów rok i Helena powita 
nak \vskutek wstrzą'51.1 !lerwowe.go ~:tra- Walterowi zadrżało serce ze wzru- Zupełnie przypadkowo dowiedział dziecko. Gdy Walter wszedł do jej po-
ciły swój d<.)\vny bbsl\ . dawną 7.ywolsć szenia· Więc; i ona również jest kaleką się o pewnym lekarzu - cudotwórcy, koju i wziął maleństwo na ręce z ust 
2. \VQlter WII się n;e v;ic!omym. B,Ho to tak Jak i on· Zwierzył się jej ze swego który wynalazł nową metodę przywra- jego mimowoli wyrwał się okrzyk: 
!call'ctwo, Idórego nic można bylo u:::u- nieszczęścia. Oboje poczuli ku robie od- cania niewidomym wzroku. Nie liczy! - Boże, ono widzi, jakie ono ma 
n,lć na drodze operClcyjr!ej. to też le:ca- razu jakąŚ' sympatję. Może nie by ta to wprawdzie na swoje wyzdrowienie, piękne oczęta ... 
rze .niC' wr{lrżyli vVahrowi, by ki~dy- jeszcze mil ość, lecz czuli, że są sohie jednak chciał, by chociaż He1.ena uzy- W tej chwili urwał jednak:Nieopatrz 
kchviek znów ujrzd :~ \\ iatło dzienne. bliscy, ponieważ łączy ich wspólna nie- skala wzr?k. . . . nie zdradził się przed Heleną że widzi. 

Walter wróci! do domu. Rodzh:e j€:- dola. PrZYWiózł Helenę ze WSI) razem z Helena podniosła się nagle na podusz 
go JUŻ n i e-:l yl i. Walter pozostał więc Poczęli na ławeczce tej spotykac się n~ą o~dał się po~. opiekę okulistr. W ~li kach. Swe szklane bez wyrazu oczy 
sam. Nle mial krewnych, a najbliżsi jc- coraz Ci't;'r.:c:ej. Potem Walter zapl'0si! n.lce Jego .. spę~zlh szer.eg ~ł.ugJch. mIe- skierowała w stronę Waltera, potem 
go znajomi polegli na placu boju· Helenę do swego mieszkania. gdzie stu- SlęCy. WreszcIe kuraCja zbhzała SIę do krzyknęła strasznie i padła bez życia 

Dla Waitera rozpoczęty się smutne c,\ut!i razem radja. Po kilku miesiąca::h końca. Gdy Walterowi zdjęto z oczu Serce Heleny pękło z żałości ż~ 
szare ' dnie. Ze sł~chawkami na uszach pobr::lli się. Walter miał po rodzi::.:.:h opaskę ujrzał jakby półmrok Potem po- Walter ją oszukiwał pęklo jej z' żalu 
~Illclnt eil·lemi godzinami radja, nauczył sp~)ry kapitalik, nie potrzebował wię: woli światŁo zwiększało się i Walter że walter widział i -' że od chW1ili gdy 
się p;sma dl;:> niewidomych lub po Qmac troszczyć '.>ię o chleb. Z ch.wilą jednak. przejrzał. Wzrok jego padł na oczy He- przejrzał - nie kochal jej więcej bo nie 
ku wychodzH przed bramę swego do- gdy się o:~enil. musiał pomyśleć o prZY-I leny, Były one szklane bez wyrazu. mógł kochać, skoro ona była nactal nie-
mu i siadał na ławeczce. Iszło~ci. - Czy widzisz coś. kochanie - za- widoma ... 

Przypadek zrządził, że pewnego Postanowił wraz z Heleną, że zaku- pytał. I Tłum. s. b. 
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